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Potrzeba. Eib. mino i faseczka 45 50 szt . 4.%0 | Horiata Peoco wybor. kilo . . 460)RUC Kera Piotra Mikolascka; w r a. ||sprowadzina z gwarancją za zuzelną 
ad Scio. Doniesienie, o jakiem vox|Marynowane albryki 5 kilo . . . 8.79 | Souchong kilo . .  . . . . 3.45 kde ai EA p ze M prawdziwość, w pięsnych 5-kilom. ko- 
Populi“ mówi o spółce w tej dzierżawie|Christ. Am hovis 5 kilo . . . . 2.80 | Perłowe Sago (indyjskie) 4%, kilo 180], nem, . Stockmar ap U pf ud k 5 szach, a po 5 półlitrowych 
P. kovesza, należy do tych urojeń, z ja- Fran sardynki w oliwie „ła à sh ps. 5.50 | la Rum z Jamaiki 4 litry . . „ 4*B A pł, Er: EU A E x K ura C a Z l m 0 W a astok 1E 
h „Strażmog“ doświadczenia smutne i h n 850 | Wyśm. ser limburski około 4, kl. 2 15/9 ywijją, J, Maszowaki aptekarz; w Ko- | J PO: 


Wyleczyć nie xoga, — a wielka szkoda 


Ld » . b 2 . 
Appetit Sild 0 2 puszki . « „ 880 |(Przy odbiorze 8 pac. jed gat 12 ot. rbt) 
£orącej chęci i gorliwości lepszej sprawy 


Cypryjskie ciem.-żółte sł, zł. —.80 
Cenniki i reeepty kucharskie gratis i franco, 8718 1—! 


tomyji E. Stenzel apt. 8976 3—12 
eE a A aE 


W e e Piołunk d. tur. p 
£odnej. g . NB. Upraszam nie zamienieó mego handlu s podobnemi firmami REEEEREW A OG O A zakładzie 4 odoleczniczym. Mar salla żółte, nad, TOET. BB 
a. „7 sapiedstwa, Brsosdowiec Na jesienny i zimowy Sezon prof. Winternitza w Kaltenleutgeben Madórasarodmoczo JACAS =D 
4. października 1684, . poleca najstarszy i nejsławniejszy pod Wiedniem. 35699 1—6 Frontignan suche słodkie y —.95 
= Handel sukna Prospekty wysyła na żądanie dyrekcja. AT a A 1 

| è 7 e | w kn SPB 
e A R Maurycego Bum Hi moiol paezwyić ad 
OWE CUKIEFKI iso w Bernie, Hi Ok RE 
załośony w r. 


Gh(ńska herbata 
bezpośrednio sprowadzana z Kongk -ng 
przez Smez w pół kilowych pudełkach. 
Dan kilo wysyiam osobno, w mniejszej 

zaś ilości jako dodatki do pakunku. 
1 k'lo 
Cesar. Melange wyśw. sł. 8.60 
Peeco kwiatowa wyborna „ 7.20 
Souchong A czarna drob. „ 6.80 
Souchong — czarna dosk. „ 5.60 
O o-n go czarDa gruba dosk. » 4.20 
Owoce południowe wszolkiego 
rodzaju ze zbioru św eżego r. 1884 po 
najtańszych cenach i.urtownych, 
Stowarzyszteniom sapożyw- 
czym, menażo m oficerskim i t. p. 
przy większych odbiorash koleją ofa - 
i znaczna kcrzyści „tozs- pobrania“. 


Materje wełniane, wyrób bsr- 
neński, w naier pięknych i modnych wzo- 
rach, na eate ubranie od sir. 1,60 ot., 2, 
2.50. 3.50 do 8 złr. metr, 
Zimowe materje na paltoty 
we wszystkich kolorach i wykonaniach od 
złr. 2.50, 3.50, &, 4.50 de 13 sir. metr. 
Najnowsza podszewka pod 
paltoty, 0d sir. 1, 150, 3 do 6 str. 
metr. 
Eleganckie materje na 
spodnie od st. 2, 4, 6 do 4 w, metr, 
Frawdziwe angielskie ple- 
dy do podróży, *!v0t metra dłon- 
gle, i 1 metr 80 ctm. azer. w prakt. kolo- 
rach od sgìr. 4,50, 5.25, 660 do 16 zł, astuka. 

Wazelkie gatunki aukien cywilnych, 
wojskowych, liberyjnych, kościelnych, bi- 
lardowyeh i do powesów na składzie. Dla 
atrzky pożarowych, wełaranów, ytowarzy- 
aren atrseleokich i innych korporacyj odpo- 
wiednie gatunki sakien. 

Wsory gratis i franco. Wysyłka towa- 
rów tylko za pobraniem lub nadesłaniem 
gów, Zamówienie przenoszące kwotę 
O sir, franco. — Panowie krawcy otrzy- 
maja na è czenie obfita książke próbek 
franco. — Źwykłe materje na ubrania, tak- 
że kocyki na zóżka j do pedróży ayat. prof. 
Gutawa Jigera w Sztaigardzie w wielkim 
wyborze. 2850 1—18 


SPITZWEGERICH (z babki), 


służą na rip cierpień 
piersiowyc aszlia, oklns d 

zafiegmienia opłucnej. WSA ary O 
którą wydaje natura dla dobra i zbawien : 


1 
Natychmiastowe wytępienie 
A wszelkich owadów 
o waranej za skutek. 
e SBLATTÓLYTN, `°" 
Jedyny na wygubienie szwabów, 
moskalów, chrząszczów. mrówek itp. 
otad nieprzewyższony w skntkn. 
Puszka 50 ct., pat. rozpyłacz 50 ot. 
NECROLIN na plu- 
skwy, pohły i mole. 
MUROLYTH éro- 
dek na wytępienie 
me: szczurów i myszy. 
w GRE trucizną, lecz zabija szozu- 
a M: Puszka 50 ję jak 
-. AE. nie wysyła się. Do nabycia 
w wielu ka RolAlach, Gł6- 
wna wysylke: 860 1 4 
E. ROXHLIET, 
w Retz, (Niższa Anstrja). 


wszelkich rodzajów 


ı Zastósowanie patentowego inoksydacyjnego 
Nowość * sposobu Som Bowes Barft-Daumeznil. 


Inoksydowane pompy Są 
ochornione przed rdzą. 
Wyłącznx fabrykacja imoksydowanych pomp w Austcji- 
Wągrzsch, Niemczech itd. przez 


deńską filię kemand. o Towarzystwa dla f. 
wie p brykacji e machin h 


W. GARY ENS, 
w WIEDNIU l, Wallfischgasze Nr. 11. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach machin i towarów žela- 
znych, t.ebnicznych i wodociągowych, przedsiębiorstwach budowy stu- 
dzień. — Należy żądać wyraźnie 
Garvensa inoksydowanych pomp. 
Katalogi darmo i o łstnio. 84i3 4 12 


ną tajemni. 
łony ślnzowe 


<a © gatą mieszaniną cukra i babki, upruszamy 
szczególnie uważać na nasz zn:k ocironny n- GIZA kI owg 
zędownie zarejestrowany i podpis na kartoni» 


ı flaszzaoh, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kart in 
r s 70 ct. — Wysyłki na prowincją:z 4 bobr ct., flaszki 


WIKTOR SCHMIDT i Synowie. 


a. k. upre. kraj. fabrykanoi, — Fabryka i wysyłkowy skład wə Wiodni 
empak Jdt (w pobliżu dworca kolei połndniowej) ar 


M Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. ja" | 


Tysiące listów uznania za wyborny 
towar od wysoko położonych osobi- 
stości przedłożę. z chęcią do przejrze- 

nis. — Cenniki gratis. 


R. MAITI w Trieście, 
4:13 hamdel hurtownmy. 1—52 


LWÓW d 14. listopada. 


(Rezultat wyborów do parlamentu niemieckiego. — 

Przywrócenie dobrych stosunków między Belgradem 

i Sofią. — Sprzedaż dział Krappa przed rząd e- 

gipski i protest Barrora, — Naprężenie stosunków 

między Moskwą i kurją rsymską. — Organ hr. 

Kalnokiego i organ czeski zarzncają delegacji przed- 
litawskiej mumeluctwo). 


Potężny i przeważny jest wpływ ks. Bis- 
marka we wszystkich sprawach politycznych 
całego prawie świata, ale u siebie w domu, w 
sprawach wewnętrznych Niemiec, łamie się ten 
wpływ wobec opora narodu. Wszelkie usiło- 
wania jego, wytworzenia przy wyborach stałej 
i pewnej rządowej większości w parlamencie nie- 
mieckim, okazały się dotąd daremnemi, a w o- 
statnich, pozawczoraj zakończonych wyborach 
została jego polityka wewnętrzna jeszcze więcej 
pobitą, niż w dawniejszych. Przez zbliżenie się 
do stronnictwa narodowo-liberalnego usiłował u- 
sunąć się od paktowania z katolickiem centrum, 
gdyby do otrzymania większości w parlamencie 
potrzeba mu było głosów katolików. Nie powio- 
dło się. Stronnietwa i partje konserwatystów 
wraz narodowo-liberalnem stronnictwem w no- 
wym parlamencie, który się d. 20. listopada 
zbierze, nie będą mogły utworzyć większości. 
Partje zachowawcze wraz z nacjonal-liberałami 
nie mają nawet 150 głosów, podczas gdy partje 
opozycyjne liczą około 210 głosów. Samo cen- 
trum z wolnomyślnymi liczy przeszło 160 gło- 
sów. Do tego przybywa 16 Polaków, 14 Alza- 
tów, 19 socjalistów, 10 demokratów i 1 Duń- 
czyk. W każdem innem, prawdziwie konstytu- 
cyjnem państwie, wobec tego rezultatu wybo- 
rów ministerstwo musiałoby ustąpić, a monar- 
cha mianować nowe ministerstwo z większości 
opozycyjnej. Ale gdzie rządzi ks. Bismark, tam 
rządzi się i bez większości parlamentarnej. 


+ 
$ 
Z Sofii i z Belgradu Pol. Corr. otrzymuje 
jednocześnie wiadomości, które potwierdzają, że 
nieporozumienia między Serbią i Bułgatją zo- 
stały usunięte, i że przywrócenie normalnych 
stosunków między dwoma sąsiedniemi rządami 
wkrótce nastąpi Hrabina Ehrbach-Ichónberg, 
siostra księcia bułgarskiedo Aleksandra, w prze- 
jeździe przez Belgrad, podejmowana z wielkie- 
mi względami przez króla Milana, umiała sko- 
rzystać z okoliczności, wykazała pojednawcze 
usposobienie gabinetu bałgarskiego i przyjaciel- 
skie nczncia księcia dla Serbii, i wyjawiła ich 
Życzenie przywrócenia stosunków dyplomaty- 
cznych między Sofią i Belgradem. Zapewnienia 
te znalazły posłuch u dworu serbskiego i goto- 
wość do spełnienia życzeń ugody. Ponieważ spór 
między Serbią i Bułgarją poddany był do roz- 
sądzenia trzem cesarskim rządom, uwiadomio- 
no zatem gabinety berliński, wiedeński i peters- 
burgski o tym szczęśliwym zwrocie sprawy i 
dano im przez to sposobność do wyjawienia swych 
zapatrywań. Jednozgodność trzech wspomnia- 
nych gabinetów i w tym wypadku się zamani- 
festowała, gdyż zaraz z trzech stolic nadeszła 
odpowiedź, przyjmująca z zadowoleniem wiado- 
no, 0 ra u M: i e się porażniony h 
sąsiadów i chęci ich przywrócenia dawnych do- 
brych łe A T 


s 


W Egipcie z powodu sprzedaży dział przy- 
szło do kolizji między p. Barrere, reprezentan- 
tem Francji, i władzami angielsko-egipskiemi. 


Donoszą o tem angielskim dziennikom krótko | gł 


temi słowy: „Rząd egipski sprzedał 100 dział 
Kruppa pewnemu niemieckiemu kupcowi ; tutej- 
szy ajent francuski stawia trudności ich zaam- 
barkowaniu, podejrzywając, że działa te prze- 
znaczone są dla rządu chińskiego.“ 


* kd 


Stosunki między moskiewskim rządem a ku- 
rją rzymską, jak donosi Grażdanin, silnie są 
znów naprężone. „Przyjęta niedawno w Watyka- 
nie petycja unitów skarzących się na ucisk mo- 
skiewskiego rządu, wywołała korespondencję dy- 
plomatyczną, w której rząd carski musiał w 
dobry lub zły sposób przypomnieć stolicy pa- 
piezkiej, że niestosowną jest rzeczą mieszać się 
do stosunków obcego państwa.* 

Stworzono przed para laty jakiśkolwiek 
modus vivendi między kościołem rzymskim a 
rządem moskiewskim — i szumnie prasa jego 
głosiła światu wysoką swoją tolerancję, chociaż 
układ dwie tylko objął sprawy: nominację bi- 
skupów i przywrócenie seminarjów. Inne spra- 
w 

zlełem p. Giersa i Tołstoja —- nie chcieli ci 
moskiewscy mężowie stanu, ze względu na spo- 
łeczne stosunki państwa zagrożonego nihilizmem, 
przedłużać walki religijnej — dziś rząd mo- 
skiewski zdaje się robić wszystko, aby i ten 
modus vivendi obalić. 

Objawów tej dążności jest dosyć. Czemże 
jest znana sprawa parafii korystyszowskiej, je- 
śli nie prowokacją, mającą na celu zerwanie ze 


POGADANKA. 


(Matematyka polityczna.— Arystoteles krakowski. — 

Pieniądze, banki, kradzieże, borytele, koleje, tele- 

grafy i inne wynalazki współczesne. — Z targu 
wokalno-artystycznego. — Nasza opera.) 


A nie mówiłem — że pokój europejski jest 
ustalony ? Wielu ludzi nie chciało temu wierzyć 
i na mie była dla nich mowa od tronu i zape- 
wnienia hr. Kalnokyego i moje nareszcie kom- 
binacje, którym pochlebiam sobie — dzięki od- 
działywaniu talentu strategicznego p. Grocho- 
walskiego, nie można było odmówić głębokości 
i wytrawności sądu. Pod względem pojęć po- 
kojowych jestem nawet trochę arystokratą, bo 
stanąłem zaraz w początkach po stronie p. mi- 
nistra wojny i Czas, opponując p. Hausnerowi, 
który nie umiał godnie ocenić wpływu donio- 
słego łodzi torpedowych i pancerników na sto- 
sunki pokojowe Europy i śmiał — o Czasie 
przebacz mu! — proponować rozmaite okroje- 
nia budżetu, opierając się na wywodach staty- 
atyki porównawczej, na liczbach. P. Hausner 
jest parlamentarną matematyką; dotąd jednak 
nie udało się jeszcze wprowadzić tej umiejętności 
do polityki i polityczne dwa razy dwa nie jest 
zawsze a z dwóch premis: Jeżeli jest 
pokój nie Potrzeba prochu — teraz jest pokój; 

ka kon ja — a więc potrzeba prochu. 

Gdyby nieboszczyk Arystoteles żył jeszcze, 


sporne pozostały nie tknięte. Układ był | wnątrz 


Stolicą apostolską? To samo robi znów archirej 
Leoncjusz w Częstochowie. Jest partja w car- 
stwie, która wszelkiemi sposobami chce przy- 
wrócić erę prześladowania katolików. 

Car w swej podróży tak w Wilnie jak i 
w Warszawie wstępywał do kościołów katolic- 
kich i okazał, że je szanuje, a jednak poza nim 
co sią dzieje? 

Pewien moskiewski publicysta powiedział : 
„Ilekroć zanosi się na jakieś zbliżenie między 
carem a Polakami, na złagodzenie systemu i na 
rozejm między dwoma narodami, tylekroć po- 
wiew z Berlina roztrąca w zarodzie wszelkie 
usiłowania pojednawcze,“ 

Czas, cytując te słowa, zwraca uwagę na 
zapowiedziane przez St. Petersb. Wiedom. nowe 
rozporządzenie, które niczem nie byłoby, jak 
prostą kopią pruskiej „Anzeigepflicht*. Ksiądz, 
zarówno jak urzędnik, zależy od władzy świec- 
kiej, biskupowi nie wolno bez nwiadomienia 
rządn mianować proboszczów, ani nawet wika- 
rjuszów. Przed rozporządzeniami, które przepo- 
wiadają St. Petersb, Wiedom., doniósł telegram 
z Petersburga, że nie wolno biskupom mięszać 
się do korespondencji księży z władzami. To 
zamach na karność kościelną, to zupełne roz- 
przężenie. To znaczy otworzyć drogę szpiego- 
stwu i rozdrażnieniu między klerem a wła- 
dzami. 

Jest to robota Katkowów i Mołczanowów, 
którzy znajdują zachętę, oglądając się na Niem- 
cy. Czy wie car o tem co się dzieje? Czy Giers 
i Tołstoj nie czują następstw tych kroków? 
Czy wywoływać prześladowanie katolików jest 
politycznym rozumem wobec nihilizmu, rachów 
antisemickich i kwestji unickiej ? i 

s 


Mameluctwo prawicy rajchsratowej przeja- 
dło się już rządowi, przynajmniej ministrowi 
spraw zagranicznych, i z tego powodu pali jej 
w swoim Premdenblacie siarczyste kazanie. Czy- 
tamy w niem: 

„Z tegoroczną sesją widocznie zaczynają 
delegacje schodzić ze swojej wyżyny. Mało co 
więcej nad kwadrans potrzebowała delegacja 
przedlitawska, aby uchwalić etat ministerstwa 
spraw zagranicznych; a gdyby del. ks. Greuter 
nie był wymownie a obszernie przedstawił mo- 
ralnego męczeństwa dwóch oficerów landwery 
tyrolskiej, którzy pojedynku przyjąć nie chcieli, 
ponieważ religia katolicka zabrania pojedyn- 
ków, to i uchwalenie ordynarjum wojskowego 
nie bardzo więcej czasu byłoby zajęło. 

„Otóż jest to wprawdzie piękny dowód har- 
monii między rządem a reprezentacją ludności, 
umiarkowania w żądania z jednej a słusznego 
zaufania z drugiej strony; i widać, że w komi- 
sjach rzeczy gruntownie już rozbierano, a skoro 
plenum delegacyjnemu wystarczają wnioski ko- 
misyjne, to i opinia publiczna może się na nie 
pisać bez szczególnego zaniepokojenia. A wszak- 
że nie jest bez różnorakiego „ale* takie bu- 
chalteryczne traktowanie wspólnego budżetu 
monarchii na walnych posiedzeniach, zwłaszcza 
delegacji przedlitawskiej — podczas gdy wę- 
gierska, mimo całej swojej zgodności z rządem, 
nie jest tyle powściagliwą, pomimo tego, że de- 
legacja węgierska faktycznie tylko za komisję 
Sejmu się uważa, podczas gdy delegacja przed- 
litawska mogłaby nawet w ustawie znaleźć 
prawo do przyznawania sobie samoistnego wo- 
bec rajchsratu stanowiska prawno-politycznego. 

„Trudno pojąć, dlaczego nie jeno zupełnie 
wyczerpano w komisjach, coby raczej dla ple- 
num, dla jawnych posiedzeń delegacji zachować 
wypadało. Przecież byłoby np. stosowniej, gdy- 
by uspakajające i z wszechstronnem uznaniem 
przyjęte oświadczenia hr. Kalnokiego odbiły się 
ośnem echem w dyskusji posiedzenia plenar- 
nego, tem głośniejszem, gdy zgoda wszech stron- 
nictw na politykę rządową musiałaby spotęgo- 
wać moralną tej polityki doniosłość i zaopa- 
trzyć ją urokiem wszechstronnego a bezwzglę- 
dnego przyklaśnięcia. I czy nie byłoby rzeczą 
dla ludności wielce wdzięczną, a dla rządu mi- 
łą, gdyby w plenum delegacji rzucono jakie do- 
bre ziarno co do przeobrażenia tak ważnej ga- 
łęzi służby publicznej, jaką są aonzulaty ? 

„Juścić nikt nie zechce lekceważyć tej zu- 
pełnej zgodności między reprezentacją ludności 
a rządem, jaka się niemem głosowaniem uwyda- 
tniła. Ale francuskie przysłowie powiada, że w 
pewnych razach nawet panna młoda może być 
zbyt piękną. To pewna, że oddawna publiczne 
posiedzenia delegacyjne coraz bardziej pozby- 
wane bywają interesu; i pewnem jest, że ncier- 
piało na tem owe bezpośrednie oddziaływanie 
między reprezentacją a ludnością. I jeżeli nie 
wprost, to w następstwach odbiją się złe sku- 
tki tego, albowiem także publiczne ogółu mo- 
narchii życie potrzebuje manifestowania na ze- 


Nie przytaczamy już dalszych ustępów, 
prócz jednego: „Nie jest obojętnem, czy się na 
terrytorjnm mocarstwa, posiadającego wcale po- 
dostatkiem żywiołów waśni i antagonizmu, sta- 
wia lub nie stawia na pierwszy plan te właśnie 
pojęcia, co do których panaje zgoda między 
wszystkiemi stronnictwami — co do stanowiska 
monarchii na zewnątrz, co do koniecznego za- 
manifestowania warunków jej bytu jako mocar- 


byłby niewątpliwie do logiki swej dodał doda- 
tok polityczny, jeżeliby w ogóle chciał zasiąść 
w Akademii krakowskich umiejętności, bo — o0- 
bawiam się, iż w przeciwnym razie straciłby 
na znaczeniu a wydawca jego logiki poszedłby 
z torbami, zostałby potępion i ukrzyżowan a 
cały nakład ręką kata zostałby wrzucon w o0- 
gień potępienia. 

My przecie nie trzymamy się tak ściśle 
Arystotelesa, rzadko prawie kiedy dochodzim. 
z 22 do iloczynu 4, są wypadki, w któryc 
dostajemy bogobojne 5 a przeciętnie obchodzi- 
my Się 4'/, — przecież mimo takich ustępstw 
dostajemy od Czasu nazwę tromtadratów i war- 
chołów, jak to niedawno przy sposobności owa- 
cji, którą krakowscy obywatele, zakażeni du- 
chem buntowniczym p. Romanowiczowi i innym 
wyprawili, ze zgrozą w dzienniku krakowskim 
wyczytałem. Dominus nobiscum — niechaj Bóg 
nas broni! Panie Masłowski — wstaw się za 
nami ! A 

Wstaw się za nami, bo bardzo źle się nam 
dzieje. Nie mamy pieniędzy — a pieniądze są 
nawet do zbawienia potrzebne, od tego szcze- 
gólnie czasu, kiedy ludzie — jak mówi Heine 
zbawienia na ziemi poszukują, Powiadają lu- 
dzie — nie ludzie starzy, ale ludzie mający po- 
ważanie we wszelkich instytncjach finansowych, 
iż źle jest bardzo. Pod względem przekonań fi- 
nansowych byłem wprawdzie od początku mego 
istnienia radykalnym pesymistą, ale znałem 
przecie finansowych optymistów, podczas kiedy 
dzisiaj pessymizm mój znajduje kolegów w naj- 
szerszych sferach. Banki wyszeptały się z gro- 
sza a weksel, który dawniej kasjer bankowy 
przemieniał w stos banknotów, wywołuje dzi- 


stwa, co do podstaw stosunku sił jej politycz- 
nych i wojskowych wobec reszty państw Wu- 


bywają za najważniejsze dla wielkiego organi- 
zmu pafstwowego.* 

Namacalny sens chryi organu ministra 
spraw zagranicznych jest ten: „Kochani pp. de- 
legaci przedlitawscy |! Żeście mamelukami, i na 
wszystko się godzicie, to dobrze, i bardzo: do- 
brze; ale umiejcie być oraz mamelukami korzy- 
stnymi !* 

Co ciekawsza, organ Czechów, Politik ró- 
wnocześnie uderza na delegację przedlitawską, 
że nie umie szanować swojej własnej godności 
jako ciała parlamentarnego, a uderza z tego sa- 
mego powodu, co i Frmdblt. Czytamy w niej: 
„Gdyby nie monolog br. Hiibnera (niemający 
sensu, jak następnie Politik słusznie wywodzi), 
to etat ministerstwa spraw zagranicznych był- 
by zamkniętą gębą zawotowanym. Może tam ko- 
mu takie posiedzenia delegacyjne bez rozpraw 
do smaku przypadają (jeżeli Politik ma tu na 
miyśli hr. Kalnokiego, to się, jak widzimy, omy- 
liła; p. r. G. N.) — ale my do nich nie nale- 
Żymy. Sądzimy owszem, że parlamentarne ciała 
nie są na to, aby tylko poprostu rejestrowały 
uchwały budżetowe, ale że zadaniem ich jest, 
nietylko zasięgać 'od ministrów informacji na 
posiedzeniach komisyjnych, lecz także przez 
szczegółowy rozbiór dotyczących kwestyj na pu- 
blicznych posiedzeniach dawać szerszym kołom 
ladności wyjaśnienia o położeniu państwa. Nio- 
me zatem posiedzenia delegacyjne wcale nie od- 
powiadają naszym ideałom zgromadzeń parla- 
mentarnych.* 

Rzecz jednak z temi dwoma artykułami 
staje się nawet śmieszną, gdy zważymy, co do 
tegoż samego nameru Politiki telegrafują z Bu- 
dapesztu pod d. 13. bm. Telegrafnjący zaprze- 
cza doniesieniu Deutsche Ztg., jakoby dr. Rieger 
chciał zabrać głos w plenum delegacji przy e- 
tacie spraw zagranicznych, ale go właśni przy- 
jaciele polityczni powstrzymali, aby jakim nie- 
fortunnym zwrotem siebie i stronnictwa swego 
nie skompromitował, i tak dalej donosi: 

„Powtarzam, że prawica nie miała powodu 
do wywoływania i w plenum rozprawy nad eta- 
tem spraw zagranicznych, skoro stanowisko jej 
już zostało dostatecznie objawionem (w komisji). 
Tego zdania byli wszyscy delegaci z prawicy, 
a także i rząd, wiedząc, że posiada u większo- 
Ści zaufanie bez granic, ze swego stanowiska 
nie miał także Żadnej naglącej przyczyny pra- 
gnąć powtórnej rozprawy.* 

Co tu sądzić? Budapeszteński korespondent 
Politiki jest mężem poważnym, nie zmyśla; a 
owe artykuły organu hr. Kalnokiego i organu 
takiego ważnego odłamu prawicy delegacyjnej 
jak Czesi mamy przed sobą na żywe oczy! 

Delegaci polscy milczeli nawet w komisjach 
(wywody p. Hausnera przy etacie marynarki 
były czysto techniczne), i po oświadczeniach 
Kalnokiego co do twierdz bułgarskich, musieli 
zaniechać swego zwykłego podnoszenia tej 
sprawy. 

Jaż dzisiaj Frmdól. zarzuca prawicy rajcha- 
ratowej mamelnctwo. Cóż jej następnie zarzuci, 
gdy dłużej potrwają rządy hr. Taaffego?... 


Korespendeneje „Głaz. Nar.“ 


Kraków d. 14. listopada. 


(h.) Ponieważ w toczącym się tu od dwóch 
dni procesie socjalistów trybunał przychylił się 
do żądania prokuratorji i uchwalił tajność roz- 
prawy, przeto oczywiście nie mogę z przebiegu 
jej udzielić wam żadnych szczegółów, zwłaszcza 
od chwili kiedy uchwała zaczęła być obowią- 
zującą Ale właśnie przeciwko tej uchwale przy- 
chodzi nam się oświadczyć a to z tych samych 
zasadniczych względów, gwoli których prokn- 
rator żądał wykluczenia jawności — względów 
na bezpieczeństwo i spokój publiczny. Jest to 
w tej całej sprawie jedyny punkt sporny mię 
dzy prokuratorją a całą prawie prasą polską, 
bo zresztą co do szkodliwości dla naszego spo- 
łeczeństwa agitacji anarchistycznej, to zupełna 
panuje zgoda i całkowicie piszemy się na wy- 
wody prokuratorji. 3 

Ale agitacja ta i cała propaganda socjali- 
styczna jest tak niederzeczna i prowadzona nie 
przez ludzi obdarzonych rozsądkiem, lecz przez 
dzieci niedojrzałych jeszcze, że niebezpieczeń- 
stwo leży nie w samej propagandzie, lecz w 


sposobie jej prowadzenia, w tajemniczości, w|P 


spiskach, pod których osłoną wylęgają się tak 
monstrualne projekta, jak chęć zamordowania 
komisarzy policyjnych przez zemstę za ściganie 
jakiejś starej panny socjalistki. I to ma się Da- 
zywać odrodzeniem społeczeństwa | I taka śmie- 
szno zbrodnicza propaganda ma być dla niego 
niebezpieczną! Przeciwnie, odsłonięciem całej 
tej nagości należy i można najskuteczniej ją 
zwalczyć. A gdy zarządzono tajność rozprawy, 
to publiczność może mniemać, że Bóg wie o co 
się tam rozchodzi, że prowadzą może na stos 
przyszłych bohaterów i zbawicieli ludzkości. 
Jak jednak mimo całej tajemniczości spo- 
łeczeństwo nasze jest obcem propagandzie, pod 


siaj na twarzy jego grymas, który akceptan ta 
w stan bezgranicznej apatji wprawia. Nie z o- 
sobistego to doświadczenia wyśpiewuję ten tren 
wekslowy ; mam ja tylko do czynienia z litości 
godnymi akceptantami, którzy byli kiedyś mo- 
imi remitentami, dzisiaj jednak nie chcą ani 
słuchać o żadnych stosunkach obowiązkowych, 
w jakie bym z nimi wejść pożądał. 

Przyczyną tego brak kupców na zboże. 
Ruch zbożowy nie rusza się wcale, a jeżeli to 
jedno źródło dochodów zawiedzie, powstaje już 
lament i wzdychanie. Ci, którzy mieli pieniądze 
w bankach wycofują je co żywo, a ci, którzy 
nie mają co wycofać — po pierwsze nic nie 
wycofują, a po drugie poryknją melodją żało- 
by — co się tu niniejszem uwiecznia. | 

Mówią iż tylko partja russka, która wpi- 
sała chlubnie swe imiona w annały banku kry- 
łoszańskiego, nie podziela tej golizny powsze- 
chnej. Opowiadają o jakimś pół milionie rubli, 
które miał car przysłać na pociechę i radowa- 
nie się wszystkich swych uciśnionych dzieci. 
Opowiadają także, że pół milionik ma wypróbo- 
wać zdolności tych dzieciaków, że czem prędzej 
się on bez swędu i hałasu z kasy bankowej 
ulotni, tem lepszy to będzie dowód, że kilku- 
dziesięcioletnia kultura moskiewska, propago- 
wana w Galicji, głęboko już korzenie zapuści- 
ła, i że partja łyzunowiczów przekształciła się 
wiernie na obraz i podobieństwo mistrzów eska- 
moterji z nad Newy. O tem wszystkiem mówią 
-- ja jednak nie ze wszystkiem temu wierzę, 
bo wiem, że jeżeliby misjonarz narodowo-poli- 
tyczny, p. Płoszczański miał pośredniczyć w 
tym pieniężnym akcie łaski carskiej, to p. Pło- 
szczański ma zapewne w swej torebce pudró- 


ropy — które to kwestje wszędzie uważane 


ponętą tej tajemniczości prowadzonej — dowód |członkowie Rady powiatowej z większej posia- 


najlepszy składa wartość tego personalu socja- 
listycznego, postawionego teraz przed kratki 
sądowe, w porównaniu z personalem jego pier- 
wotnych mistrzów z przed czterech lat — z pro- 
cesem Waryńskiego. Tam były również niedo- 
warzone i młodzieńcze umysły, ale stawał za- 
stęp przeszło dwudziestu osób, pomiędzy któ- 
remi większość zdradzała zdolności, pewnego 
rodzaju wykształcenie i jakąś, choć bałamutną 
dążność do przejęcia si ę ideą. 

I oto cztery lata nauki i propagandy zre- 
kratowały przed kratki sądowe siedmiu mło- 
dzieniaszków, których ideą była zemsta za sta» 
rą pannę na komisarzach policyjnych, całym 
kapitałem umysłowym — zero, finansowym — 
dziurawa kieszeń, a narzędziem zbrodni — po- 
krywy od garnków. 

Prokurator Brason żądał wykluczenie ja- 
wności rozprawy z powodu mających się odczy- 
tać na niej różnych pism i odezw  socjalisty- 
cznych treści podburzającej. Obrońcy (a wszy- 
scy trzej — Barański, Wilkosz i Eibenszyc do- 
dani zostali z urzędu) domagali się jawności ze 
względów czysto teoretycznych — jako cennego 
paladjum instytucji przysięgłych, opartej na ja- 
wności, i godzili się ną tajność tylko przy od- 
czytywanin wspomnianych pism socjalistycznych. 
Z powodn jednak tych publikacji trybunał u- 
chwalił tajność dla całej rozprawy. Publikacje 
zaś te odnoszą się do aktn oskarzenia III. z 
rzędu — tj. do osoby Piechowskiego. Dlatego 
może dobrze uczyniliście, Żeście nie wydruko- 
wali tego trzeciego aktu, bo z publikacji onego 
można byłoby wydedukować wniosek, mogący 
spowodować kolizję z prokuratorją na gruncie 
obowiązującej ustawy prasowej. 

Z drukowanych jednak dwóch aktów oska 

rzenia poznaliście personalia oskarzonych. Przy 
ustnem składaniu onych przed trybunałem cie- 
kawy był moment, kiedy jeden z oskarzonych 
na zapytanie jakiej jest religii, z emfazą pod- 
niósł, że zalicza się do bezwyznaniowych. Re- 
szta przyznali, że są katolikami. A wszyscy — 
z wyjątkiem Piechowskiego — są, jak powie- 
działem, młodzieniaszkowie, jeszcze bez zarostn 
i mizernie wyglądają. Malankiewicz robi wra- 
żenie kompletnego dziecka, tembardziej, że jest 
niskiego wzrostu, szczupły i nierozwinięty fizy- 
cznie, a i moralnie. Zeznania jego... ale prze- 
praszam — zeznania już należą do tajnej roz- 
prawy, więc powiedzieć wolno tyle tylko, że 
przy eksplozji owej garnkowej bomby, którą 
chciał cisnąć Malankiewicz w kwietniu przez 
okno do policji, stracił wzrok prawie zupełnie 
i tylko na jedno oko, i to z boku bardzo słabo 
widzi, tak, że sam nie może iść bez przewo- 
dnika. 
, Ława przysięgłych składa się z wielu inte- 
ligencji : między przysięgłymi zasiadają też pro- 
fesorowie Wróblewski i Stanisław Tarnowski. 
Wczoraj przesłachano oskarzonych, dziś świad- 
ków, jutro czytanie załączników i zapewne pó- 
źno już w nocy nastąpi ferowanie wyroku. 

Jeszcze słówko o Czasie, którego rozpaczli- 
we a bezsilna miotanie się na Gazetę Narodową 
z powodu ostatniej naszej korespondencji po- 
wszechną budzi wesołość w mieście. Że się go 
ubodło w bolącą piętę achillesową, a krzyknął 
z boln — to nie dziwnego; kuchenna polszczy- 
zna także nie jest mu obcą w takich razach. 
Ale dlaczego rzeczy nie nazywać po imieniu ? 
Jeśli się strofuje Czas za korumpowanie mło- 
dzieży, to wtenczas niema co mówić o podbn 
rzaniu, tylko wprost powiedzieć, że to szkodzi 
Czasowi, to w takim razie i skarcenie parobka 
Czasu za obrzyzganie przechodnia błotem, bę- 
dzie się nazywało podburzaniem ludności. Za- 
twierdzenie statatu nowej Czytelni akademi- 
ckiej przez namiestnictwo nie nadeszło tego 
samego dnia, kiedy się odbył komers akademi 
ków, potępiający stańczykostwo na wszechni- 
cy, ale na kilka dni przedtem, i właśnie dla- 
tego, że ten statut, okrojony za poradą stańczv- 
ków, niezadowolnił młodzieży, przyszło do pro- 
testu którego formy wprawdzie nie pochwala- 
my, ale który jeśli miał cechy burdy ulicznej, 
jak to się podobało nazwać Czasowi, to właśnie 
wina w znacznej mierze Czasu. 


Biała d. 14. listopada. 


Staruszek Czas umieścił korespondencję o 
pobycie i przyjęciu marszałka krajowego w Bia- 
łej, którą w dobrej wierze niektóre dzienniki 
krajowe powtórzyły. Głdy atoli korespondencja 
ta przedstawia rzeczy tendencyjnie i mylnie, 
odnosi świetne tylko strony a njemne i wielce 
dla nas upokarzające zamilcza, publiczność pol- 
ską na jej szkodę mylnie informuje i w błąd 
wprowadza, przeto w interesie prawdy przese- 
łam krótkie, ale wierne sprawozdanie o pobycie 
marszałka krajowego w Białej a podając nagie 
fakta, wstrzymuję się od wszelkich uwag, pozo- 
stawiając sąd o nich światłym czytelnikom. 

Przybycie marszałka krajowego do Białej 
trzymano w tajemnicy i żadnej korporacji pol 
skiej w Białej o niem nie zawiadomiono. Rada 
gminna wysadziła komitet, składający się z 
Niemców, celem przyjęcia marszałka krajowego; 
komitet ten zaprosił na bankiet Niemców z Bia- 
łej i Bielska jak niemniej świat urzędniczy, zaś 


żnej rozkład jazdy kolei europejskich, zna do- 
kładnie ruch parostatków, a oprócz tego do- 
brze jest poinformowany o niecględności orga- 
nów policyjnych, które zapominają częstokroć o 
korzyściach, jakie sieć telegraficzna w pewnych 
wypadkach przynosi, i telegrafują dopiero w 
100 godzin po spełnionym „fakcie“. Za sto go- 
dzin można zaś być już tam, gdzie pieprz ro- 
śnie. Nie czynię tu żadnych przytyków, broń 
Boże! ot gawędzę! Chciałem poprostu podać 
szanownómu państwu dobrodziejstwa, które się 
wykłuwają z postępu XIX. wieku. 

Gdy jednak, jak chcą znowu niektórzy, w 
doręczeniu owych pieniędzy miała pośredniczyć 
jakaś firma bankierska, w takim razie rozumo- 
wania moje zmieniłyby Się o tyle, że o szyb- 
kości nowoczesnej podróży musiałby mieć wy- 
obrażenie jakiś łyzunowicz, osiadły we Liwo- 
wie. Ze Lwowa dalej już trochę do Edenu, gdzie 
się zapomina o wszystkiem prócz tego, co się 
z sobą wzięło. 

Jednak to wszystko dla nich — a coż dla 
nas? Jeżeli kiedy mają wrócić czasy zlatującej 
manny, to śmiem niniejszem zaproponować, aby 
czasy te w obecnej zaświtały dobie i abyśmy 
mieli przyjąć czem operę, która gościnnie do 
nas przybyła. 

Ad vocem opery podnieść tu muszę, iż my, 
Lwowianie, mamy bardzo wybredna gusta i że 
chcielibyśmy za naszego guldena słyszeć lepsze- 
go tenora niż Mierzwiński, a dzielniejszą śpie- 
waczkę niż Patti. Taki gnst pochwala się wiel- 
ce, kiedy cóż, ani Patti, ani Kochańska, ani też 
Mierzwiński nie rozczula się snbwencją Wy- 
działu krajowego, ani też nie przemawiają do 
dusz ich melodyjnych serdeczne wprawdzie, ale 


dłości zaproszeni zostali przez marszałka po- 
wiatowego, p. Kluckiego. Zaproszeni przez ko- í 
mitet złożyli na opędzenie kosztów bankietu 
po 2 złr., jakkolwiek dr. R. proponował po 7 zł. 
Bankiet, a właściwie tylko wieczerza, odbył się 
w dużej wspaniałej sali hotelu pod „Czarnym ` 
orłem“ przy odgłosie muzyki wojskowej z Kra: 
kowa sprowadzonej; brało w nim udział prze- - 
szło 100 osób a wszystkie toasty były po nie- ` 
miecku wygłoszone, jakkolwiek było obecnych ` 
około 40 Polaków, a z reszty obecnych nie było 
i jednej osoby, któraby po polska nie rozu- 
miała. 


Pierwszy toast wzniósł burmistrz miasta 4 


Białej p. Nachowski na cześć cesarza. Dragi 
toast wniesiony przez posła miasta Białej na 
sejm krajowy, dr. Rosnera, na cześć dostojnego 
gościa, marszałka krajowego. Marszałek kr. dr. 
Zyblikiewicz odpowiadając nań w prześlicznej i © 
poważnej mowie podniósł łączność interesów 
Białej z krajem 1 wzniósł toast na pomyślność 
miasta Białej. Trzeci toast wniósł marszałek 
Rady powiatowej p. Klucki na pomyślność pię- ` 
knych pań na galerji obecnych. Czwarty toast 
wniesiony został przez członka komitetu i dy- 
rektora szkoły ewangielickiej, najgorliwszego 
prusofila, p. Hentschla na pomyślność naczelni- 
ków urzędów (die Spitzen der Behörden), poczem 
p. Hentschel imieniem komitetu oświadczył, że 
program mów oficjalnych jest już zamknięty a 
ktoby chciał jeszcze przemawiać, ten powinien 
do niego się zgłosić o pozwolenie. Niemcy na- 
zywali ten nakaz Maulsperre. Był on atoli obli- 
czony li tylko na to, aby się ktokolwiek z obe- 
enych z przemówieniem polskiem nie odezwał. 

Nastała więc cisza dłuższa, po której za- 
brał głos burmistrz miasta Bielska wznosząc 
toast na zgodę miasta Bielska i Białej, poczem 
przystąpił marszałek powiatowy pan Klucki do 
Hentschla z oświadczeniem, że chce wznieść to- 
ast „kochajmy się*. Pan Hentschel dał zezwo- 
lenie na wzniesienie tego toastu, jednakowoż z 
wyraźnem zastrzeżeniem, Że cała przemowa bę- 
dzie po niemieckn wygłoszoną i tylko słowa 
„kochajmy się* mogą być po polsku powie- 
dziane, na co pan Klucki przystając wygłosił 
ten toast po niemiecku, z wyjątkiem słów po 
polsku ogłoszonych „kochajmy się.* 
„ Około godziny 11. opuścił marszałek kra- 
jowy salę i na tem wieczorek ten zakończono. 

Rozpisałem się obszerniej o tym wieczorku, 
nazwanym przez (zas „świetnym bankietem*, 
gdyż był on oficjalnym i rzuca jaskrawe świa- 
tło na tutejszych prusoflów, którzy zabronili w 
kraju polskim, w obecności najwyższej władzy 
autonomicznej, wobec obywatelstwa ziemskiego 
polskiego z okolicy, przemawiać w języku u- 
rzędowym tegoż kraju, jakkolwiek, jak to wy- 
żej już podniosłem, wszyscy bez wyjątku, któ- 
rzy udział w tym wieczorku brali, albo mówią 
po polsku albo przynajmniej język ten rozu- 
mieją. 

Nadmienić wypada, że wybitniejsze osobi- 
stości polskie w Białej w bankiecie nie brały 


udziału a to z powodu, że nie chcieli być ucze- 
stnikami biesiady wykluczającej z 
polski; wiadomo bowiem było, że 
który był gospodarzem bankietu, miał polecenie 
komitetu niedopuścić nikogo do słowa polskiego 
a w danym razie przerwać mowcy 
wojskową ; aby więc nie dać powodu do użycia 
tak drastycznego środka i aby oszczędzić przy- 


óry język 
entschel, 


muzyką 


krej chwili marszałkowi krajowemu — zrzekli 


się ci panowie przyjemności bankietu. 


Po bankiecie zapełniły się knajpy, cukiet- 
nie i kawiarnie biesiadnikami; jeden z nich, «- 
jent różnych towarzystw pan Schwarz z Biel- 
ska, złamał w cukierni Thetschla po północy 
wśród wesołych pląsów nogę tak, że go na 
noszach szpitalnych do pomieszkania jego w 
Bielsku odniesono ; będzie miał z bankietu 
pamiątkę na całe życie. Najciekawszą zaś jest 
rzeczą, że gospodarz bankietu pan Hentschel, 
ten najgorliwszy propagator wielko-niemieckiej 
idei, podochociwszy sobie, wyśpiewywał razem 
z innymi w kawiarni Kóniga jeszcze o godzinie 
2. zrana krakowiaki polskie na nutę: „Z tam- 
tej strony Sandomierza“ etc... albo „U naszego 
księdza — pszeniczka się rodzi.* Czemuż Czas | 
o tem nie wspomniał, że najzaciętszy wróg nasz. - 
i państwa, który zaszczepiał z czytanek nie- 
mieckich, wydawanych przez Liebe et Nacke w 
Lipsku a do szkoły ewangielickiej w Białej 
przes niego sprowadzonych, nienawiść i pogardę 
dla doma Habsburgów — w jednej nocy zupeł- 
nie się spolonizował; wszak świetny to naby- 
tek i tylko szkoda, że po wyspaniu się pan 
Hentschel przestanie krakowiaki śpiewać. 

O mowach i toastach na objadach u Strzy- 
gowskiego i u Kluckiego jak i o wspaniałem 
śniadanin u dr. Rosnera, o których pierwszych 
Czas się rozpisuje, nie wspominam, gdyż odby- 
wały się one w kółkach zamkniętych i nie 
miały cechy oficjalnej. 

W końco nadmieniam, że marszałek kra- 


jowy zrobił w Białej ogólnie jak najlepsze wra- 


żenie, i przez 3-dniowy pobyt swój zwiedzał 
nieustannie rozliczne fabryki i udzielał posłn- 
chania; mieszkał on przez ten czas u fabry- 
kanta milionera Strzygowskiego, który aczkol- 
wiek Niemiec, jest przychylnie dla kraju uspo- 


skąpa srebrniki lwowskie. Niedawno oburzał się, 


zdaje mi się Kurjer Lwowski na niewdzięczność 
naszych śpiewaków, którzy awanturują się po 
świecie i nie poczuwają się do obowiązków 
wdzięczności. Pochodzi to z mylnego tłumacze- 
nia sobie zawodu artystyczno- wokalnego. Wy- 
dział krajowy łożył wprawdzie na głos pani 
Kochańskiej, ale być może, subwencjonował tak - 
że jakiego terminatora szewskiego. Jeżeli szewe 
stanie się mistrzem i robi buty, za które mu 
we Francji 20 guldenów płacą, nie widzę po- 
woda, dla któregoby szewc ów miał robić əbu- 
wie dla nóg galicyjskich, które się tylko na 5 
guldenów henorarjum zdobywają. Trudno żądać 
też od śpiewaczki, aby mogąc zarobić tysiące 
za granicą darła się przed nami i kiedy głos 
jej zejdzie na psy, udzielała później lekcyj śpie- 
wu zamiast knpić sobie wioskę i bobus. exercere 
suis. 

Dziś jest tenor, tak jak towar, w rozmai- 
tych gatnakach, na rozmaitą cenę. A drogi jest 
taki tenorowy towar. Zate pieniądze, które na- 
sza publiczność za pośrednictwem dyrekcji te- 
atru jest w stanie zapłacić, trudno o lepszy to- 
war, trudno o lepszego tenora. Trafi się czasa- 
mi coś osobliwego. Jest to zwykle śpiewak po- 
czątkujący, który nie został oceniony na targu 
okala m. Lecz taki ptaszek ulatuje szybko, 
lub każe sobie płacić tyle „ile wart*, a jest to 
taka zwykle suma, której my znowu „nie war- 
ciśmy*. Wedle stawu grobla! Tenor Villa nie 
śpiewa wprawdzie tak, aby aż dyrektor Jare- 
cki stał się stupido (w używanem słowa tego 
znaczeniu), ale śpiewa poprawnie i z rutyną, a 
gdyby głos jego siedział w młodszem i wdzię- 
czniejszem ciele, to nie moglibyśmy go słyszeć 


Olbrzymie trudności nagromadził kompozytor w 
rrze 4. „Barza“, gdzie chórom dostały się chro- 
matyczne skale w różnych transformacjach. 

Koncert ten jak się dowiadujemy odbyć się 
ma w nowej sali Towarzystwa „Sokoła”. Sala za 
kilka dni będzie wykończceną i sztncznie oshaszoną. 
Będzie ona największą w naszym mieście (liczy 
dłagośct 24 a szerckości 16 metrów). C> do aku- 
ztyki odbyła sę próba przed kilku dniami przez 
męski chór Towarzystwa „Latni“ i wypadła nader 
pomyśinie. W innej sali trudnoby tak wielkie 
dzieło i przy tak licznym personalu wykonać, albo- 
wiem cher „Lutni* składa się z przeszło 100 osób 
(dam i mężczyzn), zaś pełna orkiestra liczy do 40 
esób Dochód z koncertu ma być przeznaczony 
dla wdowy po śp. Moniuszce, Prodnkcja ta będzie 
zarazem uświetnieniem otwarcia sali „Sokoła“. 

* G. Brassin. Z powodu, że w niedzielą księ- 
garnia pp. Gubrynowicza i Schmidta zamknięta, bę- 
dą biiety na niedzielny koncert p. Brassina sprze- 
dawane w enkierni p. Grossa a wieczór przy kasie. 

* W Czytelni przy ul. Balonowej pod l. 1 na 
Żólkiewskiem odbędzie się w niedzielę d. 16. b. m. 
o god. 6. wieczorem odczyt p. Walentego Kowa- 
lówki: „O zjawiskach geologicznych“. (Ciąg dalszy.) 

* Walne znremadzenie Stow. rękodz. lwow. 
„Gwiazda* odbędzie się w niedzielę d. 16. b. m. 
o godz. -iej popołndnin. 

* Sledzyba komendy dywisji kawalerji dla za- 
chodniej Galicji, pod wodzą fidm. Lassolay'a, na 
mocy tozporsądzenia cesarskiego przeniesioną z0- 
stała z d. 1. listopada z Jarosławia do Krakowa. 

* Z początkiem grudnia b r. sprowadza się 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* do własnego 
gmachu przy nicy sSlasarskiej i Z morowicza. 

Pierwsze ćwiczenia członków Towarzystwa w 
naszej sali, odbędą si; dnia 2. grndnia b. r. o go- 
dzinie 7, wieczór. 

Gdy w roku bieżącym tylko sala z kilkn naj- 
niezbędniejzzewi ubikacjami wykończoną będzie, 
raszta zaś nbikacji i zewnętrzna część całego bu- 
dynkn dopiero na przyszły rok wykończoną zosta- 
nie, tedy solenną uroczystość poświęcenia gmachu 
edłożono do wiosny resp. lata roku przyszłego. 

Dyrekcja Towurzystwa ogłasza, iż oprócz go- 
dzin wieczyrnych dla członków i poobiednich, prze- 
znaczonych dla uczniów szkół gimnasjałnych, o- 
twzrty bęłzie nowy kurs w godzinach porannych. 
od dnia 1. stycznia 1885 począwszy, dla chłopców 
w wiekn cd 6. do 12. lat. Kurs ten otwarty bg- 
dzie, jeśli odpowiednia liczba do 1. stycznia 1885 
sgłosi się. Bliższe warunki w dyrekcji Towarzy 
stwa (obecnie nl. Kurkowa I, 7 w godzinach wie 
czornych). 

* Na dochód weterznów z r. 1831. W po- 
niedziałek dnia 17 listcynda 1884 w sali kasyra 
miejskicgo danem tędzie: Po Mast dwudziestu, o 
braz dramatyczny w 2, aktach Słowa Bojanow- 
skiego, muzyka J. Marka. Osoby: Karol, p. Bor- 
kowski, Aniela, pni Dowiakowsla. r Wacław, pan 
Czerny. Józia, pus 5. 

NFL W.półniział przyjęli: Pani Brąkisław a Dowia- 
kowska, priwadonra cpery warszawskiej, p. Ger- 
a 


hard Brassin, znakomity skrzypek z( Brnk'alli, pna 
K. B., pp Borkowski, Czerny, Marek; jakoteż a 
matorowie i artyśsi. P przedsi k ncert : 

1. „Soy mił.ści* Krentzełra, odśpiewa. pani 
Dowiakowska. 2. a) Raff „Canwonetta*, odegra p. 
Brassin, b) Brassin „Rondo de fLatino", odegra p. 
Brassin. 3 Arja z op. „Głovanna di Guzman“ 
Verdiego, odśpiewa pani Dowiakowska. 4 Idrzt 
Fantazja, odegra parna K. B. 5. Taubert „Noe 
marcowa“, odśpiewa pani Dowigkowska. 6. Gnm- 
bert, Pieśni, odśpiewa p. Czainy, 

Początek o godzinie w pół do Bmaj wieczór. 

Biletów nabyć można u p. dr. Golimana (w 
bankn kredytowym) i w księgarni pp. Gubrynowi- 
cza i Jchmidta, a wieczór przy: kasie. 

* r. Andrzej Orzechowicz, znany w szero- 
ÈE kołach 1 powszechnie szanowany lekarz zmarł 
12. b. m. w 72. roku życia. Sp. Orzechowicz na- 
leżał do najbardziej wziętych we Lwowie lekarzy 
od lat kilknnastn jednak bawił na wsi i zajmował 
się z zapałem rolnictwem. 

* Konkurs dramatrczny. Koło m'łośników sztu- 
ki krajowej złożyło fnndnsz na konknrs dramaty- 
czny i rozwinięcie tej myśli powierzyło redakcji 
Gazety polskiej, która, po porozumienin się z za- 
proszonem przez siebie gronem, postanowiła spożyt- 

` kować tę ofiarę na uczczenie pamięci i zasług za- 
„<łożyciela sceny poisk'ej, : zarazem autora i arty- 
sty Wojciecha Bognsławskiego, którego 
stnletnia rocznica rozpoczęcia kierown.czej działal- 
ności na gcenia warszawskiej niedawno upłynęła. 

W tym celn uchwalono zwołać komitet złożo- 
ny z literatów, artystów i lnbowników sceny, w 
którego skład wchodzą: Bogusławski Władysław, 
Brzeziński Jan, Henkiel Dyonizy, Kaszewski Ka- 
zimierz, Kenig Józef, Kretkowski Włodzimiera, 
Królikowski Jan, Leo Edward, Szymanowski Wac. 

Komitet ten, do którego powołani zostali przed- 
stawiciele literatury, prasy, sztnki dramatycznej o- 
raz pnbliczności, zachownje sobie możność przy- 
brania nowych członków. Wyłączono autorów dra- 
matyoznych, dla zapewnienia konknrsowi jak naj- 
większej liczby współabiegejących się o nagrody. 

Komitet przeznacza dwie nagrody: za ntwór 
nznany za pajlepszy rubli 1000 i za drugi z kolei 
rubli 500. N: grody przeznaczone będą utworom dra- 
matycznym wszelkiego rodzajzn, napisanym bądź 
włerszem, bądź prozą, które, obok prawdziwej war- 
tości literackiej, posiadać winny koniecznie warnn- 
ki, odpowiadzjące wszelkim wymaganiom sceny, i 
wypołnia* całe przedstawienie. Sztuka pozyskująca 
pierwszą nagrodę będzie drukowaną z funduszów 
korknrsa z dołączeniem życiorysu Wojciecha Bo: 
guełuwskigo i oddaną na korzyść antora, niezale- 
Żnie od pozyskanej nagrody. 

W razie, gdyby żaden ntwór nie odpowiadał 
wymienionym warunkom i nie mógł być nagrodzo- 
nym, konkurs odroczy kię do nowego terminu. 

Sztuki drukowane, znane ze sceny, oddane te- 
atrom do grania, lnb nazwiskiem autora podpisane 
do konkursu przyjęte nie będą. 

Wszelkie prawa własności literackiej, a zatem 
i możność przedstawienia na jakiejbądź scenie sztu- 
ki nagrodzonej, pozostają przy autorze. 

Utwory nadsyłane być mogę do dnia 31, gru- 
dnia roku 1885, pod adresem redakcji Gazety pol- 
` skiej w Warszawie, z zastrzeżeniem, aby każdy o- 

znaczony był cewizą, powtórzoną na kopercia za- 
płeczętowanej, zawierającej nazwisko antora. 

Sztuki nienagrodzone zwrócone zostaną autorom, 


Wezwanie. Nakładem komitetn jnbileuszowe- 
go w 1880 we Lwowie zawiązanego, wydano na 
korzyść weteranów w. p. 1880—31, w drukarni I. 
związkowej: „Życiorysy uczestników powstania li- 
stopadowego*, tudzież broszurę popularną: „Po- 
wstanie narodu polskiego 1830—31“. 

Dla rozpowszechnienia tych dziełek aa pośre- 
dnictwem księgarni p. Łnkaszewicza, rozesłano w 
r. 1881 do wszystkich Rad powiatowych w Gall- 
do niektórych miast znaczniejszych, po 
plarzy „Życierysów*, i po 20 egzemplarzy 
„Powstanie“. — Ponieważ znaczna ezęść 
wych po rozprzedanin tych książek pie- 
esłnć raczyły, o czem szezegó- 
dziennikach umieszczone by- 
w. dotychczas o tem zapa- 


nowało milczenie; przeto w imieniu komitetu ju- 
bilenszowego, obecnie Towarzystwa opieki nad we- 
terasami w. p. 1830—31, adajemy się do szano- 
wnych Rad pow., n których wyż wspomnione oby- 
dza dzieła zalegają, z przypomnieniem, ażeby ra- 
czyły najdalej do końca roku b. 1884 nadesłać 
pieniądze ze sprzedaży książek nuzbierane, albo też 
niesprzedane egzemplarze zwrócić pod adresem: 
Księgarnia KI. Łukaszewicza we Lwowie plac Ma- 
rjacki hotel Żorża. — Lwów d. 14. listopada 1884. 

Walerjan Podlewski, prezes. H. Kunaszo- 
wski, czł. kom. 


* Olbrzymia fortuna pozostawiona przez ba- 
rona Stieglitza, jest przedmiotem nienstannej roz- 
mowy we wszystkich sferach, jako fakt najwię- 
kszej doniosłości w chwili obecnej, Fortnna ta wy: 
nosić ma do 179 milionów rubli. Połowa jej w ak- 
cjach i papierach, połowa w zakładach fabrycznych, 
nieruchomościach, dobrach ziemskich i t. d. Głó- 
wng spzdkobierczynią zmarłego jest pani Połowcow, 
żona sekreterza stanu, adoptowana córka Stieg- 
litza, Jej samej zapisał Stieglitz około 40 milio- 
nów rubli, a dzieciom jej czyli wnukom swoim 
zostawił oddsłelne zapisy. Jedna z córek państwa 
Połowcow, będąca sa księsiem Oboleńskim, mar- 
szałkiem szlachty gubernii Penzeńskiej, otrzymała 
24, miliona rnbli, droga, samężna za hrabią Bo- 
bryńskim tyleż. Siostra Stieglitza, pani Pistolkors, 
otrzymuje 7 milirrów rubli, Ani jeden krewny ani 
jeden bliższy znajomy stieglitza nie został zapo- 
miany, a Żaden nie dostał mniej niź 100.000 rubli. 
Podczas czytania testamentn słychać było ciągle 
tylko słowa: milion, miliony, trzysta tysięcy, dwie- 
ście tysięcy i t. d. Skarb otrzymuje także piękną 
sumę tytułem podatku spadkowego. Stieglitz nie 
kozostawił spadkobierców w linii prostej i ztąd 
skarb bierze z niektórych pozycyj najwyższą normę 
9 pret, Podobno ogółem skarb dostanie do 12 mi- 
lionów rabli. 


* Niefortunna emancypacja. Na obrzęd ślu- 
bu zebrało się w Czerniowcach dnże grono niepro- 
szonych ale ciekawych gości. Przybyli, jak to 
zwykle, zwar!ii się tłumnie przed wielkim ołtarzem, 
a śmielsi i silniejsi torowali drogę, by o ile można 
najbliżej przypatrzyć się młodej parze, pozazdro- 
goić szczęścin, lub marzyć wedle upodobania i woli. 
Wśród gawiedzł tej dominowała okazała postać, o 
tyle wyraźniejsza, że nie pomnąs na miejsce, nie 
raczyła obnażyć głowy z cylindra, czyli rury wyso- 
kości mniej włęcej metra. Patrzono na profanację 
podobną ze zgorszeniem, nie oyło jednak odwaź- 
nego, by śmiałka przyprowadzić do porządku. Po 
chwili pewien młodzieniec, przyzwoity, a co główna 
pobotny, postanowił napomnieć znchwalea, Podsuwa 
się przebojem coraz bliżej, wyziągnął rękę, mach- 
nął nią -— iecz jak to mówią, chłop strzela — za- 
miast z boku uderza w sam środek wierzchu cylin 
dra. Postać zmsleła, ale jednocześnie rozległ się 
dźwięczny głos przestracbn. Obecni pośpieszyli na 
ratnnek i siłą zaledwie sdołali zdjąć rurę zaci- 
śniętą po samą szyje. 

Lecz jakież zdamienie? Zamiast grubych ry- 
sów goga — okazała się wcale ładna buzia mło- 
dej panienki w całym nieładzie koafinry po męskn 
podstrzyżonych włosów. Za chwilę powróciła przy- 
tomność i całe zajście wyjaśnić możemy. Główna 
wina obciąża ekscentryczną Angielkę m. King i jej 
nawoływanie o rf rmę strojów niewieścich, — tak 
jakoś przypadło do gustu panience, Że dzieło eman- 
cypacji rozpoczęła od głowy w przekonaniu, że z 
resztą pójdzie snadniej. Powątpiewamy jednak czy 
nowatorka zrażona pierwszym krokiem odżywi myśl 
reformy — źałujemy mocno odstąpienia od zamia- 
rn — gdyż tym sposobem tracimy żywy żurnal 
nowy mody. 


e też to u nas nie się nie uda! dodaje 
Gaz. Pol. 
* Z Bodzentyna piszą do Gaz, Pol. pod 


dniem 6. listopada. Napady na plebanie stają się 
coraz częstszemi, dzięki zapewne tej ogóinej, choć 
nieznpełnie msprawiedliwionej wierze, że ksjęża ma- 
ją „grnbe pieniądze*. Tydzień tema zdarzył się 
podobny wypadek w naszej okolicy, mianowicie we 
wsi Wzdole. Złoczyńcy dostali się przez okno do 
mieszkania proboszcza, i znając widocznie dobrze 
rozkład domu, wsunęli się do sypialni, aby ograb'ć 
śpiącego. Szelest zbudzi? księdza S., który nieda: 
wno przedtem się położył i sądząc, źe chodzi po 
pokoju ktoś z domowych, zawołał na służącą. Wów- 
czas' złoczyńcy rzucili się na księdza i poczęli go 
dusić, Szczęściem ks. S. zdążył krzyknąć, a hałas 
obudził jego siostrę, która pośpieszyła z zapaloną 
świecą, wołając na słnżbę. To nratowało probo- 
szcza ; złoczyńcy bowiem puścili swą ofiarę, aby 
ratować się neieczką. Jeden z nich spotkał się z 
siostrą księdza we drzwiach, jednem pchnięciem o- 
balit ją na ziemię i uciekł. Łotrów dotychczas nie 
schwytano. 


* Ślub pny Antoniny Reiss, córki wielce powa: 
żnego naszego współobywatela i kupea Julinsza 
Reissa, z panem dr. Engeninszem Hanenschildem, 
koncopistą przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
we Wiednin, odbędzie się we wtorek w kościele 
katedralnym o godz, 6. wieczór. 


* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zań od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 


kosztem chcą wyszutrować ten kawałek, 


kami ze sceny, nrodziły się... słowikami. 


szem, 
czątku grał na kontrabasie w orkiestrze Wielkiej 
Opery w Paryżn, 
gancki 
sem, za który co wieczora każe sobie płacić 5000 
franków był ongi lichym łataczem bntów. 
Nicolini, który również „niżej“ nie śpiewa, był pa- 
robkiem dworskim zanim „Streltą* z Trubadura do 
szaleństwa publiczność rozpalał. Enrice Calzolari, 
który jako Nemorino w „Napoju miłośnym* zdoby- 
wał serca, był „poszturkajłem* w handlu korzen- 
nym i zawijał pieprz. 

Władysław Mierzwiński 
strzym. Schittenhelm i Reichmann byii w kupie- 
ctwie. 
Sonntheim „gwałtowny* tenor był kantorem w bo- 


ryki 2.0 pr. 


kukuradzy 23 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 


owies od 5.40 do 5.70 zł., — hreczka od 6.65 do 


proso od —.— do —. — zł, --- jagły od —, — do 


groch do gotowania od 7.50 do 
pastewny od 5— do 6.50 zł, — soczewica od 
—.— do —,— zł, — fasola od 7.— do 18. 
bobik od —.— do —.— zł., — wyka od 4.60 do 
6.25 zł. 


cia stacji, Jak słychać obywatele okoliczni swoim 
o który 
się rozchodzi. P. Grass miał podarować gminie 
most prowizorycziy, który wystarczy na czas, aż 
rzeczywisty stanie. Wysoki raąd będzie przychy!- 
ny, gdy zobaczy drogę, którą jeździć będzie mo- 
żna. Dalej panie burmistrzu miasta Jordanowa, do 
dzieła, przed komisją policyjną, bo choć sami nigdy 
może tą koleją nie pojedziecie, to uważajcie na nas 
biedaków, którzy tak drogo w naszem mieście żyć 


zmuszeni, byśmy się choć czasem na lżejsze i tań- 


sze powietrze wydoatać mogli, p. radca apte 
karz wam do dzieła dopomoże, bo od dwóch mie- 
sięey, dnżo obiecywał, a dotąd nic a nie nie zrobił 
w tej sprawie. 


Pochodzenie śpiewaków. Nie wszystkie 
słowiki zachwycające dsiś Europę swemi gardzioł- 


Słynny 
dziś tenor niemiecki Bótel, był woźnieą równie jak 


sławny Wachtel. Tenor Ander był nauczycielem 


wiejskim, a przestał uczyć A. b. o, ponieważ od- 
krył, że na swem wysokiem c daleko więcej za- 
robi, podobnie jak pierwszy tenor wiedeńskiej o- 
pery Walter. Spiewak Roger miał zostać notarju- 
a najsławniejszy barytonista Faure z po- 


Natomiast Enrico Masini ele- 
tenor, z cudownie słodkim i czułym gło 


Tenor 


Najnowsze dziwo tenorowe 

był mnrarskim podmaj- 
Basista Scarła był prawnikiem, a Henryk 
żnicy. Bas Rokitański był medykiem. Słynny tenor 
Tichaczek, najlepszy w operach Wagnerowskich był 
knśnierzem. Baryton Diaz de Soria był zamożnym 
handlarzem wina, tenor Schott oficerem, wreszcie 
tenor Steger imponujący jako Massaniello był ap- 
tekarzem. 

Z naszych znanych śpiewaków tenor Cieślew- 
ski przypomina Massiniego, Zakrzewski był w woj- 
skowej orkiestrze. Kóhler baryton zajmował się 
bednarstwem, a Myszuga rozmarzający liryzmem 
tenor był kandydatem seminarjum nauczycielskiego. 


— Z księgi długów. Statystyk Mulhall ogło- 
sił niedawno dokładne studja o długach państwo- 
wych od roku 1713 tj. od pokoju ntrechckiego. Re- 
zultat prac tych jest następujący: Odliczywszy 
długi lokalne (municypalne itd.) wynosiły długi 
państwowe w r. pokoju utrechckiego 2,880.000.000 
marek. W r. 1763 wzrosła suma na 5,680.000.000 
marek, w roku 1793 podwolła się ta suma, w roku 
1816 wzrosła na 30,185.000.000 marek, w roku 
1848 na 34,245,000 000, w roku 1870 wynosił już 
dłag 73,400.000.000 marek a w roku 1884 zazna- 
czają się dlugi państwowe całego Świata pokaźną 
cyfrą 90,155.000.000 mazek. 

Stoannkowo wynoszą długi Wielkiej Brytany 
8.4 pr., Francji 11.9 pr., Niemiec 5.2 pr, Moskwa 
12.7 pr., Anstrji 13.9 pr, Włoch 16.5 pr, Hi- 
szpanii 20.6 pr., Portngalii 28.5 pr., Hollandji 
8.4 pr., Belgii 9.4 pr, Danii 3.0 pr., Szwecji i 
Norwegii 2.0 pr, Grecji 85 pr., Północnej Ame- 


Od roku 1848 podniósł się jednakże dobrobyt 
w Europie 0547), razy więcej aniżeli wzrosły dłn- 
gi, których przeciętna stopa procentowa d!a całej 
Enropy 16.6 pr. wynosi. 


Gospodarstwo, przemysł | bandel 


Lwów d. 13listopada. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na pla- 
en lwowskim, w ciągu nbiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., ję- 

czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 63 klgr., 


koniczyny 83 klg.) 

Zboża 100 kilogramów: pszenica gotowa od 
7.65 do 8.40, — nowa od —— do —.— zl, 
żyto gotowe od 6.45 do 6.65 zł, nowe od 
—— do — — zł, jęczmień browarny gotowy od 
6.60 do 6.85 zł., pastewny od 5.50 do 5.95 zł., — 


6.90 zł, — kukurudza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.70 zł., knkurndza nowa od —.— do —.— z, — 


—— zł. 
Zboża strączkowe za 100 kilogramów) 
8.75 zł., > groch 


zl, 


Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 


38 do 523 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł, 
przednia od —,— do —.— zł., — tymotka od —. — 
do —.— sl, anyż mos. od —-.— do --.— zł., 
anyż płaski od 38.— do 54.— zł, — kminek od 
26.— do 27.— zł. 


dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 8. 


* Muzeum p zemysłowe w ratuszu codziennie 


od godz. 9. do 6.; w poniedziałak 50 ct. w inna 
dnie 30 ot. i 


* Datki. Dla biednego wychodźcy z roku 1863 
obarczonego familią i zostającego w ostatniej nę- 
dzy, złożył pan Józef Światopełk Zawadzki 2 zł. 


* Jutro w niedzielę dnia 16. listopada: św. 
Otmara op.; — Św. Joanyka prepow. — W ponie- 
działek d. 17. b. m: św. Salomei p; — św. Ha- 
łaktyona m. 

m * 
Jordanów, 11. listopada, Miasto nasze, bo 
taki tytnł mn należy ani kolej Transwersalna, któ- 
ra już jest ukończona nie obndzi z uspienia i za- 
niedbania. Ojcowie miasta argnmentują w Radzie, 
że im ani koleji ani dróg dojazdowych nie potrzeba, 
bo tn jeździć nigdzie nie myślą, a kto chce niech 
sobie drogę dojazdową robil Opłakania godny ka- 
żdy z obcych, kogo los tu rzucił i kto tu żyć zma- 
8800y. 

O drodze dojazdowej, która już dawno mogła 
być zrobiona, ani nikt nie pomyśli, ale bo kogoż 
to obohodzić może, Tn aą na porządku sprawy 
jak grunt pod ementarz, od kogo on ma być na- 
byty, czy od x czy od y, bo wziąść bajeczną cenę 
z kasy gminnej za kawałek lichego górskiego grun- 
tn to przecie warto! Nam to obojętne, czy tn czy 
tam nasza kości złożą, gdy już do tego przyjdzie, 
aby w Jordanowie były złożone. Póki ale żyjemy 
chcielibyśmy mieć połączenie ze światem, jak naj- 
prędzej, za tyle lat oderwania. 

Świetny wydziale Rady powiatowej, który ze- 
zwalasz na niepowrotne wydatki ekspedycyj aż 4 
panów radnych, by zawieźli pismo do Liwowa—o 
starostwo |, racz dopomódz choćby Radą repre- 
zentacij miasta, by kroki jakie robiła celem otwar- 


jesien. od 11.50 do 11.90 zł, -— rzepak letni od 
—.— do —.— zł, — rzepik zimowy od —.— do 


rzepik jesienny od 
Inianka od 9.75 do 10,50 sl, 
od 1025 do 10.50 zł, nasienie konopne od —.— 


Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 


—.— zł, — rzepik letni od —.— do — — zł, — 
do do zł, — 
— nasienie Jniane 


do —.— zł. 
Chmiel za 56 kilogrm.: od — de — zl., za 
100 kiłogrm.: od 100 do 120 zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 16.75 do 
17.75 zł, salonowa od 21.75 do 22,75 zł, 
Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
od 30.25 do 80.50 zł, 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Z Moskwy donoszą: Studenta Rujewa, któ- 
ry oddał swe usługi jako szpieg policji moskie- 
wskiej, wyjawiając tajemnice i plany swych ko- 
legów nihilistów, znaleziono w pomieszkaniu 
walczącego ze śmiercią. Symptoma, jakie u Ru- 
jewa się okazały, nastąpiły po odejściu jednego 
z jego przyjaciół i wskazywały dobitnie na o- 
trncie. Sprawcy nie ujęto dotąd. 


+ 
* 


Wiedeń d. 15. listopada. (Telegram komi- 
tetu loteryjnego.) Ciągnienie loterji stowarzy- 
szenia „Przytulisko polskie we Wiedniu“ odło- 


. 


żone zostało nieodwołalnie do dnia 17. lutego 
przyszłego roku. 


Budapeszt d. 14. listopada. Posiedzenie de- 
legacji przedlitawskiej; rozprawa nad kredy- 
tem okupacyjnym. Klaicz wita z zadowoleniem 
szybkie założenie katastru i ksiąg gruntowych 
w Bośnii, tudzież nieudanie się kolonizacji, po- 
nieważ zdaniem jego, dla kulturnych postępów 
Bośnii koniecznem jest, aby mieszkała tam tylko 
jedna narodowość. Mowcea przemawia za połą- 
czeniem kolei dalmatyńskiej z siecią kolei au- 
strjackich, i stwierdza, na podstawie sprawo- 
zdania Izby handlowej w Dubrowniku, że Dal- 
macja z ekonomicznem życiem Bośnii teraz 
mniej się łączy, niż przed okupacją. 

Następnie odpowiada minister Kallay: Prób 
kołonizacyjnych w Bośnii nie uważać za nien- 
dałe, jakkolwiek tu i ówdzie się nie powiodły. Nie 
jest rzeczą administracji Bośnii inicjować budo- 
wę kolei nad rzeką Unną; gdyby sprawa ta 
została przez kogoś kompetentnego poraszoną, to 
rząd bośniacki przyczynił by się do wydatków 
na dotyczące studja. Minister podnosi korzyści 
przedłużenia kolei Mostarskiej do Portobolero 
dla handłu Dalmacji; ale dodaje, że ta sprawa 
nie należy do jego kompetencji. 

Poczem przyjęto bez zmiany kredyt okku- 
pacyjny, tmdzież ekstraordynarjum etatu woj- 
skowego i cały etat marynarki. Komendant ma- 
rynarki sko statował , że doniesienia dzienni- 
ków o niepomyślnym stanie zdrowia majtków 
w Poli są wielce przesadne. 

Paryż d. 14. listopada. Podług sprawozda- 
nia urzędowego, umarło wczoraj na cholerę 75 
osób, dzisiaj do południa 29. 

Peszt d. 14. listopada. W Surany fabryka 
cukru stoi w płomieniach. Szczegółów brak. 

Bruksela d. 14. listopada. Urzędownie za- 
przeczają doniesieniom dzienników o wybuchu 
cholery w Brukseli. Stan zdrowotny zadowal- 
niający, nie było żadnego wypadku cholery. 

Shangai d. 14. listopada. „Ajencja Havasa* 
donosi, że Francuzi obsadzili Tamsni. 

Berlin d. 14. listopada. Z powodn cholery 
w Paryżu postanowił magistrat na wszelki wy- 
padek zażądać od Rady miejskiej 150.000 ma- 
rek kredytn. Austrjacki poseł Szehenyi przybył 
w południe. 

Melburn d. 14. listopada. Angielski komen- 
dant morski Australii proklamował 6. bm. uro- 
czyście na ej Gwinei angielski protektorat 
nad połndniowem wybrzeżem Nowej Gwinei. 

Paryż d. 14. listopada. Komisja dla taryf 
cłowych odrzuciła 6 głosami przeciw 5 przed- 
łożenie rządowe co do podniesienia cła impor- 
towego od bydła. — Od północy do 6. wieczór 
umarło na cholerę 48 osób. 

Hanau d. 14. listopada. W pobliżu dworca 
kolejowego zderzyły się po południu dwa po- 
ciągi. Miało zginąć 15 osób; wiele jest ran- 


nych. 
Paryż d. 14. listopada. Wiadomość o zaję- 
ciu Tamsui nie została dotychczas urzędownie 
potwierdzoną. i 
Londyn d. 14. listopada. W Izbie niższej o- 
świadczył Fitzmaurice na podstawie telegramu 
z Dongoli, że tam pogłoski o Śmierci Gordona 
absolutnie: nie znajdnją wiary. Do Debbeh miał 
przybyć posłaniec z długim listem Głordona. 


Tylko w jednej częśc wczorajszego numeru 
drukowane: 

Bukareszt d. 14. list. Wieść, jakoby minister 
wojny wskutek wybuchu cholery w Paryżu, pozo- 
stawił tamże i w Brukseli na ukończeniu swoich 
studjów przebywających oficerów, jean zupełnie 
mylna. Minister wojny pozostawił im zupełną 
w tym względzie swobodę. Nawet co do pocho- 
dzących z Francji płodów i wyrobów nie po- 
czyniono dotąd zadnych zarządzeń kwarantan- 
nych. Ministerjum czeka w tej mierze na za- 
rządzenia w krajach między Francyą a Rumu- 
nią położonych. 

Londyn d. 14. list. Izba niższa uchwaliła 
78 głosami przeciw 31 kredyt na wyprawę do 
kraju Becznanów (w południowej Afryce). 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 


W sobotę dnia 15. listopada 1884. 
Drugi występ pani Teresy Arklowej. 
HUGENOCI 

opera w pięcin aktach G. Mayerbeera. 
Początek 


z, i Pe 


o godaimie 7mej. wieczorem. 


od 30. maja 1884 
podług segara lwowskiego. 


POOIĄGI KOLEJOWE. 


Przychodzą do Lwowa : 


Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 88 rano pociąg pc- 
spieszny, 0 godz. 3 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. i; min. 83 przed południem pociąg mięszany. 

Z CZEBNIOWIEOC: o godz. 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, © gods, 3 min. 356 rano i e godz. 3 minut 
F2 po połndnin pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK; na dworzec w Pedzemczu o 
gods. 10 m. 13 witezór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
28 rano i o gods. 3 min. 42 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieczóz: pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 5. rano i o godzinie 4 min, 10 po południu po- 
ciąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o gode. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, więczór O gode. 8 min. 52 
posiąg mięszany, i o godz. 10 min. 56 przed połudn. pe- 
ciąg lokslny Drobobycz-£ «yj-Lwów. 

Odchodzą ze Lwowa 


DO KRAKOV A: o godz. 10 min, 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz 4 min. § rano pociąg osobowy, © 
godz. 5. min. 3 po poładniu pociąg mięszany i o godzi- 
nie 6. min. 85 rano pociąg mięszany lokalny. 

DO STANISŁAWOWA, us Btryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz, 7 m. 10 pociąj 
omnibusowy, 0 godz. 1. m. 235 pe południu pociąg 
lokalny Lwów-Btryj-Drobobycz. 


Riwów. Z Izby kandlowej, 15. listopada 1884 
1. Akcja sa sziukę 
płacą żądają 


bez kuponu bieżącego 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 z}. m.k. 271 25 274 25 
„ lwow. czer-jass. 200zł. w.a. 196 — 900 — 
Banku kypot. galio. 200 zł, w.a. 285 — 2930 — 
kred. galic. 200zł. w.a. 238 — 243 — 

2. Listy saziawna sa 100 sir. 
bez kuponn bieżącego : 


Tow. kred, galic. 5 pre. w. 8, 98 25 99 25 
u . » 4 [} v 91 50 93 me 
F a » 5 „ E 98 25 99 25 
Ir ieai Kl Jobu 86 70 87 70 
Banku krajowego 47/,%% w. a. 91 — 92 — 
Fasku hyp. galic 6 „ s 161 80 102 80 
r n E . » 97 — 98 — 
h 3 s Śwyls.z10”/,prm 99 10 0 10 


- 


3. Listy duine òa 100 się. 


Q. Z. kr. wł.(d.6'/,) 39%, w likw. 58 — 60 — 
» n» s» » 5°% 2'/:'h n 58 — 60 — 
£. Obligi sa 100 sir. 
śndemnisacyjne galio 5 pre. m. k. 101 25 10% 25 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a.Tem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1378 6 pre w.a. 103 75 104 — 
weżyczka „ „ 1883 4's" „ 9080 9180 
5. Lcsy. 

Miasta Krakowa ` : i8 E0 20 50 

a Stanislawowa . 22 5G 24 50 
6. „Mcneiy. 
Dukat holenderski , 5 5.65 5.75 
Dukat cesarski i 5.70 5.80 
Napoleondor |. « . 9.69 9.79 
Półimperjał rosyjski . Ą 9.98 10.08 
'żubel rosyjski srebrny ; 1.54 1.64 
papierowy 1.24'/, 1.26'/, 
59.80 6065 


160 marek niemieckich 
Tebro Ś ; 
Kupony w srebrze 


——— "z 
. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń daia 14. Listopada. 1884. 
godzina 1 minut 45 popołudniu. 


alpiny. 51.50 Weg. akeje kr. 297.— 
Anglo-anstr. 105.80 Unionsbank. 88.75 
Kolej Kr. Lud. 272.50 Nordbahn 238.— 
Kolej Połud. 347.40 Kolej Alföld. 179.50 
Kolej państw. 300.80 Kolej Iw.-czera 197 50 
Węg. Nordstb 167.25 Wied. Comunal 124 — 
Węg. obl. p. zł. 105.75 Elbetal 181— 
Weg. cis losy r. 115.80 Losy tureckie 21.25 
Renta. węg. 4'/, 93.80 Bankverein 105.76 
Res rubel. pap. 1.25.*/, Losy węgier. 116.50 


Gralie.indema. 101.50 Marki niemiec. —.— 
Usposobienie : osłabione. 
Wiedeń, dnia 14. listopada. 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Akcje kredyt. 295.49 Angło-austrj. 10550 
Kolej Kar. Lud. —.-- Kolej poładu. 147.50 
Usionsbank 88.60 Napoleondor  9.72'/, 


Rossyj. bankn. 1.253/, Dsposobienie: słabe 
Berlin. dnia 14. listopada 
godzina 5 minnt 80 po południn. 
Rosyjsk. bankn. 209.30 Akcje kredyt. 488.50 
Lombardy 247.— cjskie 113,76 
Poż. wschod. 61.20 Austr. bank. 166 60 


Do pana Franeiszka J. Kwizdy, c. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenburgu : 


Potwierdzam niniejszem na pańskie źądanie, że mia: 
łem sposobność użycia pańskich preparatów weterynaryj- 
nycb, szerególnie c. k. uprz. płyn nzdrawiający, blister i 
kit na kopyta, waselinę na kopyta i tynkturę żółciową 
w wielu słabościach i przekonałem się, że ta środki są na- 
leżycie przyrządzone, niezawodnie skutkują, zatem są g0- 
dne pelecenia. 

Mnichów dnia 28. września 1883, 
A. Sondermann, 
król, b. weterynarz nadworny. 


Składy „c. k. nprz. płynu azdrawiającego dla 
koni“ podane są w dzisiejsze ogłoszeniu. 


Nąder praktyczny wynalazek domowy. 


Liozne niedogodności z siennikami usnwsją na całe ży- 
cie trwałe matera0e na drewnianych sprężły- 
nach. Potrzeba takowych była bardzo konieczną, albo- 
wiem w domach prywatnych, hotelach, szpitalach i ko- 
szarach zaraz na początku znozęto js używać, dajże wy- 
raz radości temu praktycznemir=wynalazkowi. Z elasty- 
cznych sztab drewnianych nader misternie sporządzone, 
odznaczają się te materace na drewnianych sprężynach (do 
nabycia we Wiodniu, I. Maximilinmgasse 1) czystością, 
elastycznością i gibkością, a przy nadzwyczajnej taniońci 
ma się i tę korzyść, że cały mataras w kilka sekundach 
może być zwinięty w pakiet, ważący zaledwie 12 kilr. 
Równej wartości, n nawet Bosnia są preet tę 
samą fabrykę wyrabiane łóżka polowe, które z jednej 
strony w skutek pojedynczego położenia na niem mate- 
racn staje się wygodnem łóżkiem gościnnem, z drugiej 
zaś strony przez nakrysie piia lub kobiercem zamie- 
niene być może także łóżko na dywan. Za poruszeniem 
całe takie łóżko lub sofa, złoży się ona w mały pakiet, 
dający się pomieścić w każdym kącie. ' 
Ponieważ cany są nader skromne, kapuje ona każe 
dy, kto raz tylko je widzi. 


sa" 

Marienbadzkie pigułki red 
gei i tuszy, sporządzone podłag przepisu 
dr. Schindler Barnay w Marieobadzie, przyrz. 
aptekarza Brema tamże. Główny skład we 
w apt. Zyg. Ruckera, także we wszystkich a 
pudełko opatrzone jest protekołowaną marką 


Do Wielmożnego Henryka Blumenfelda, 
aptekarza we Lwowie. 
Wielmożny Panie! W przewlekłej chorobi 
żołądka używałem pańskiego wina pepsynowego z 
diastazą z jak najlepszym skutkiem i przez poró- 
wnanie przekonałem się, że preparat pański w ni- 
czem nie ustępuje oryginalnym  francuzkim!, od 
których jest o połowę tańszym, a przewyższa o 
wiele wyroby niemieckie i inne. 
Chciej pan przyjąć wyrazy mojego poważania 
Jam Lam. 


Drukarnia 


GAZETYNARODOWEJ 


wykonuje wszelkiego rodzaju druki, 
mianowicie: 
dzieła, -- sprawozdania, -- wykazy, 


tabele, rejestra, 
jakoteż druki potrzebne dla 
wydziałów powiatowych, urzędów 
gmimnyeh, towarzystw zalieczko- 
wych i t. d. 

Zakład ten wykonuje wszelkis w zakres typo- 
graficzny wchodzące zamówienia jak najakura- 
tniej, w terminie oznaczonym, i po cenach jak 
najprzystępniejszych. 
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doliczenia pro- 
i, także za 2 


GZKĄ, 


sobionym i bierze z rodziną udział w zabawach 
przez Czytelnię polską urządzanych. 

Nie wątpiemy, że pan marszałek krajowy 
ożywiony jest najlepszemi chęciami dla kraju a 
dobrze jest, że się naocznie przekonał o bucie 
i zarozumiałości tutejszych Niemców z jednej 
strony — a o poniewieraniu języka krajowego 
i o nader trudnem tutaj stanowisku Polaków z 
drugiej strony. W każdym razie należy mu się 
wdzięczność i uznanie, że się chciał naocznie 
przekonać o tutejszych stosunkach, któ:e mają 
rozgłos w kraju. a po jego znanej energii spo- 
dziewamy się, że się przyczyni do zaprowadze- 
nia szkoły krajowej z wykładowym językiem 
polskim w Białej, aby dzieci nasze od ger- 
manizacji ochronić, i że wpływem swym wyje- 
dna niejakie ulgi dla kilkunastu tysięcy robo- 
tników Polaków, pracujących w pocie czoła za 
lichą strawę na spanoszenie tutejszych a w 
znacznej części wrogo dla kraju nusposobionych 
Niemców. 


„Narodowość“ żydowska 


przez Teofila Merunowicza. 


III. 


Idźmyż dalej za wątkiem wywnętrzeń po- 
czciwego pana Singera, który z tak zdumiewa- 
jącą szczerością odsłania przed nami zasadnicze 
tajemnice i cele narodowej polityki żydów. 

Na stronie 35. broszury p. t. „Solłen die 
Juden Christen werden?“ dowodzi on, że ko- 
Ściół chrześciański znajduje się obecnie w epo- 
ce rozstroju i upadku. Cytuje wprawdzie słowa 
Mommsena, który powiada, że „chociaż wyraże- 
nie chrystjanizm dziś nie to oznacza, co 
oznaczało niegdyś, ale zawsze jest to jedyne 
słowo, w którem streszcza się charakter całej 
międzynarodowej cywilizacji, w imieniu którego 
miliony milionów czują się jako łączna jedność 
na obfitującej w narody kuli ziemskiej.“ Lecz 
zdaniem p. Singera punkt ciężkości w przyto- 
czonem tu orzeczeniu Mommsena Spoczywa w 
początkowym ustępie, w któryra jest mowa o 
tem, iż chrześciaństwo nie jest dziś takiem jak 
było dawniej (np. w średnich wiekach). Czepia 
się on tych słów i dowodzi dalej, że kościół 
chrześciański rozsypuje się w gruzy — że prze- 
Żył się, i topi się w zwycięzkiem Żżydowstwie, 
zalewającem Świat nowożytny. Gdy Mommsen 
mówi, że chrześciaństwo przechodzi w krew i 
kości całego człowieczeństwa, Singer tłómaczy 
te jego słowa w ten sposób, że w gruncie rze- 
czy nie chrześciaństwo, ale zasady żydowstwa 
tak dalece rozprzestrzeniają się, i jeżeli ducho- 
wieństwo chrześciańskie otacza opieką swoją 
antysemityzm, czyni to nie z innego powoda, 
jak tylko poniekąd z pobudek walki o byt, aby 
ratować się od zagłady. Ostatnia już wybiła go- 
dzina dla kościoła, i jeżeli kościół chrześciań- 
ski czepia się antysemityzmu goręcej niżby to 
wypadało wyznawcom „religii miłosci“, to — 
„nie dzieje się to może o tyle z zawiści do ży- 
dów, nie z przekonania, jakoby antysemityzm 
mógł skutecznie żydom szkodzić — kościół pra- 
gnie tym sposobem naznaczyć tylko stanowisko 
swoje zasadnicze, które w antisemityzmie za- 
ostrza się, aby wzmocnić poczucie chrześciań - 
skie u wyznawców swoich. Jest to słaby śro- 
dek ratunku, lecz apres nons le deluge stanowi te- 
raz zasadę reprezentantów kościoła * 
=- -Z tego Wychodząc założenia tak dalej prze- 
mawia dosłownie : 

„Powstań kościele i uzbrój serce swoje! 
Stawaj odważnie na nowej niewzruszonej pod- 
stawie; w twojem to ręku zakończyć od dwóch 
tysięcy lat trwający spór — i wielka kwestja 
żydowska będzie rozwiązaną. 

„Niechaj chrześciaństwo wyrze- 
knie się tego, co w ciągu 18 wieków 
od czasu śmierci Chrystusa przy- 
swoiło sobie, niechaj powróci do 
pierwotnej nauki Chrystusa, Paw- 
ła i pierwszych ewangielistów — a 
my żydziprzyjmiemy wszyscy chrze- 
jeaństwo. 

Nie można przecież wymagać od takiego 

jak żydowski, który najstarszą i naj- 
ejszą posiada historję ze wszystkich ży- 
obecnie narodów świata, i niemal przez 
jące lat męczeńsko cierpiał poniżenie, 
rześladowania dla idei monoteizmu 
ażeby taki naród od razu stał się na- 
bez charakteru, i ażeby wbrew swemu 
iębszemu przekonaniu przyjął; religię 
toliecką). Żyd nie może przyjąć dogmatów 
atolickiego kościoła, które stanowczo sprzeci- 
iają się jego zasadom religijnym. 

„Z katolicyzmem paktować nie możemy; za 
wielka to otchłań, która nas od niego dzieli. 


> 


za tę ilość mamony, którą mu się możemy wy- 
płacać. Il żenore jest wprawdzie trochę grubiut- 
kim i podtatusiałym kochankiem — ale w tych 
czasach, kiedy adjunkt sądowy w czterdziestym 
dopiero roku życia dojrzewa, i kiedy dopiero w 
tym okresie godzi się być oficjalnym kochan- 
kiem, w tych czasach, mówię, jest taki tenor 
zupełnie na miejscu. Jest to — powiedziałbym, 
uplastycznieniem bieżących stosunków eroty- 
cznych na scenie, 

Tylko tenora bronić potrzebowało moje po- 
gadankarskie pióro, bo & baritono Rubirato jest 
nadzwyczaj ujmującym hidelgiem, i śpiewa aż 
Się dusza raduje, a pan Jeromin ma bas pra- 
wdziwy, którym ani dyrekcji ani publiczności 
na bas nie wziął. Panna Oskner coś tam tro- 
chę fałszowała, ale ona już va via, pannie Piave 
Żaden z krytyków nie ma nie do zarzucenia, a 
ja przestrzegłbym chyba P. T. młodych panów, 
aby zbytnio nie zaglądali w jej czarne oczki, 
gdzie gra burzliwa irredenta włoska. 

Zostaje pani Arklowa. Pani Arklowa nale- 
ży do tych właśnie osobliwych sił wokalnych, 
które się nam szczęściem jakiemś dostają, i któ- 
re wobec wszelkich politycznych kolek, wierzyć 
jeszcze każą, żeśmy się w czepkach porodzili. 
Krytycy nie potrafili mi dotąd nie powiedzieć, 
zachwyt ich nie sformułował się jeszcze. Wzdy- 
chają.. Ach! Och! (także Aj waj!) Kiedy się 
trochę uspokoją, powiem państwu coś więcej o 
głosie pani Arklowej. Dziś notuję tylko fakt, 
że gdyby nie kontrakt ze sceną lwowska, któ- 
Ty ją na czas dłuższy więzi, to pani Arklowa 
zostałaby niebawem porwaną, że gdyby nie 
przebiegłość — nie cofam wyrażenia — prze- 
biegłość dyrektora, to niebawem pieściłby się 
może Wiedeń wdziękami jej głosu Pan dyrektor 
teatru jednak, który czyha z kontraktem na wszy - 
stkie cisy, usidlił nam tę rajską ptaszynę i za- 
mina w pe poau z Skarbka, gdzie 

'em swego głosu niby Lorelay wye 3 

m będzie niebo Mahometa. 7% 7 
akie to czułe! 


Inaczej rzecz się ma z liberalnym, oświeconym 
protestantyzmem. 

„Jeżli duch czystego monoteizmu zostanie 
zachowany, to zrobimy koucesję z formy, aby 
dać dowód naszej pojednawczości, i położyć ko- 
niec trwającej od dwóch tysięcy lat walce. Je- 
żeli już tak musi być, to przyjmiemy nawet 
chrzest będący właściwie indyjskiego pochodze- 
nia ; nazwiemy nasze domy modlitwy kościoła- 
mi, naszych rabinów księżami albo jaką tam 
nazwę wspólną wówczas dla duchowieństwa 
ustanowionoby ; jeżeliby to miało być warun- 
kiem kompromisu, to przenieślibyśmy nawet 
nasz sabat na niedzielę, albo na inny kompro- 
misem oznaczony dzień, wyrzeklibyśmy się na- 
szych przepisów eo do potraw koszernych, za- 
rzucilibyśmy nawet nasz tałmud jako księgę 
ustaw religijnych (nie narodowych! przyp. 
red. Głaz. Nar.). Jednem stowem — pod wymie- 
nionemi powyżej warunkami wyrzeklibyśmy się 
w zupełności istnienia naszego jako społe- 
czność religijna; pozostalibyśmy jednak 
społecznością narodową. Bo tak do- 
brze jak mogą istnieć niemieccy, francuscy, in- 
dyjscy i chińscy chrześcianie, tak również mo 
gą być także chrześcianie żydowscy. Pojęcie to 
nie jest przecież nowem: wszakżeż chrześcianie 
z pierwszych czasów po Chrystusie byli po 
największej części Izraelitami ; nazywali się ży- 
dami-chrześcianami. 

„Oszowę narodowości stanowi wedle nasze- 
go przeświadczenia wspólność historyczna ; ję- 
zyk jest tylko jej elementem zewnętrznym. Syn 
Niemca, urodzony i wychowany w jakiemś 
francnskiem albo angielskiem mieście, pozosta- 
nie Niemcem, chociażby nie rozumiał ani słowa 
języka tego narodu, do xtórego ze krwi należy. 
Najlepszym przykładem słuszności tego zdania 
jesteśmy my Żydzi. Żydzi mówią wszystkiemi 
językami świata; po największej części nie ro- 
zumieją ani słowa dawnego języka hebrajskie- 
go, którym mówili ich przodkowie — lecz czu- 
ją się pomimo to jednolitym narodem. Jeżeli 
w południowej Afryce żyd doznaje prześlado- 
wania, odczuwa to każdy żyd na całej kuli 
ziemskiej równie dotkliwie, jak gdyby chodziło 
o jego blizkiego krewnego; jeżeli car moskiew- 
ski zrobi żyda ministrem *) cieszy to każdego 
żyda w Paryżu, w Londynie albo w Kairze, 
jak gdyby jego brata rodzonego spotkał ten 
zaszczyt. Ta solidarność niema żadne- 
gozwiązku z religią. Niemiecki chrze- 
ścianin poczuwa się np. do łączności 
ścianinem portugalskim nie więcej jak człowiek 
z człowiekiem. Niechaj jednak w Paryżu nie- 
miecki chrześcianin dozna prześladowania z te- 
go powodu że jest Niemcem, to uczuje się tem 
dotkniętym osobiście każdy Niemiec. Są to 
mies: którym nikt rozsądny zaprzeczyć nie 
mo 


e. 
„Otóż my Żydzi zachowalibyśmy w każdym 
razie narodowość naszą : stndjowalibyśmy dzie- 
je i literaturę naszą, naśladowalibyśmy wzory 
naszych bohaterów narodowych... 

„Jeżeli kiedyś ludzkość do tego stopnia 
rozwinie się, że idea narodowości przeżyje się, 
i nie będzie już historji narodów, tylko będą 


dzi wyrzekną się swojej narodowości. 

„Do owego zaś czasu zachowamy my Ży- 
dzi narodowość naszą »- tak dłngo mianowi- 
cie, jak długo Hiszpan zostanie Hiszpanem, a 
Francuz Francuzem. Wyrzec się naszej narodo- 
wości, gdy inne ludy swoją tak wysoko cenią, 


kiem charakteru; nim my tę plamę na sobie 
pozostawić pozwolimy, cofnijmy się może lepiej 
w nasze osamotnienie i uzbrójmy się w odwagę 
do dalszego prowadzenia walki przeciwko 
wszystkim narodom świata.“ 

Powiedziałby kto, że pan Singer jest ma- 
rzycielem osamotnionym, którego fantazje nie 
mają żadnego uzasadnienia w świecie rzeczywi: 
stym, nie mają zwolenników. Tymczasem to 
wszystko, co pan Singer mówi trzeźwym języ- 
kiem publicysty XIX. wieku, językiem dla nas 
powszechnie zrozumiałym, to samo znajdujemy 
w ustawach Mojżeszowychb, któremi przecież 
naród żydowski rządzi się, które posiadają u 
nas austrjacką konstytncją zagwarantowaną nie- 
tykalność. W V. księdze Mojżesza rozdz. XV. 
czytamy : 

„Pan, Bóg twój, błogosławić cię będzie, ja- 
koć przyobiecał, i będziesz pożyczał wielu na- 
rodom, a sam u nikogo nie będziesz pożyczał, i 
będziesz panował nad wielą narodów, a one nad 
tobą panować nie będą.* 

W rozdziale XII. tej samej księgi, 
28—30: 

„Przestrzegajże i słuchaj tych wszystkich 
słów, które ja przykazuję tobie, aby dobrze by- 
ło tobie, i synom twoim po tobie, aż na wieki, 
gdy czynić będziesz to, co dobrego i prawego 
jest przed oczyma Pana, Boga twojego. 

„Gdy wytraci Pan, Bóg twój, przed obli- 
czem twojem te narody, do których ty wnidziesz, 
abyś je posiadł, i opanował, i mieszkał w zie 
mi ich. 

„Strzeż że się, abyś się nie usidlił, idąc za 
nimi, gdy wytraceni będą przed twarzą twoją; 
ani się też pytaj na bogi ich.* 

Oto teorja narodowości żydowskiej! Zapra- 
wdę, ministrowie, posłowie i uczeni w prawie 
powinniby czytać księgi Mojżeszowe — jeźli już 
nie są ciekawi tajemnic tałmudu, aby zrozu- 
mieli, czem jest kwestja żydowska W publika- 
cjach p. Singera, jak mniemam, dość jest pobu 
dek do podobnego studjum.. 


wiersz 


* Moskiewski minister spraw zewnętrznych. 


Giors, recte Hirsch, jest chrzezonym żydem; przyp. 
red. Głaz. Nar.) 


Prezydent Stanów Zjednoczonych. 


Pan Grover Cleveland, który został wybra- 
ny prezydentem Stanów Zjednoczonych postawił 
w jednem z swoich przemówień kandydackich 


byli kuratorami lub opiekunami publicznego ma- 
jątku. Pan prezydent nowo wybrany przestrze- 
gał tej zasady w ciągu swej całej dotychczaso- 
wój karjery, mianowicie kiedy był burmistrzem 
w Buffalo. Przyznają nam może czytelnicy, że 
w zasadzie tej przebija się kwintessencja etyki 
ekonomii politycznej w tym względzie, w któ- 
rym nejwięcej mają do mówienia „czynownicy* 
majątku publicznego, a zdałoby się zaapliko- 
wanie tej zasady wielkościom rozmaitej miary, 
ik m. całej kuli ziemskiej, tak i w naszym za- 
gtku... 

Nie chcemy wchodzić — i tu nie miejsce 
na to — czy i o ile taka aplikacja byłaby sku- 
teczną, 
przez szan. prezydenta wypowiedziane, nie sto- 


się tedy trochę w szkółce wiejskiej, 
ku Życia poszedł do handlu korzeunego, 
mu dano 50 dolarów rocznie. 
mał miejsce nauczyciela w zakładzie ciemnych 
w Chinton, 
Ohio, gdzie w kancelarji adwokata Rogera, ja- 
ko murdant i posłaniec przygotowywał się do 
jurydycznej karjery. 


łą. Cleveland jest kawalerem dotychczas, 
net o jasnych bystrych oczach, 


z chrze-. 


dzieje ludzkości, to naturalnie że wówczas ży-. 


byłoby z naszej strony słabością. byłoby bra-| 


bardzo piękną zasadę. Rzekł on mianowicie, że 
pieniądze ściągane od ludu, powinne być przez 
urzędników tak administrowane, jak gdyby oni 


ani nie chcemy rozbierać, o ile zdanie 


suje się do sposobów fruktyfikacji pieniędzy z 
ludu ściągniętych, 


sposobów, praktykowanych 
przez nienasze i nasze wielkości finansowe, — 
a przejdziemy raczej. do biografii tego pana, 
który tak piękną postawił zasadę. 

Grover Cleveland urodził się w r. 1837. we 
wsi stanu Nev-Jerseys. Ojciec jego, pastor, nie 
wiele dla niego mógł zrobić, — poduczywszy 
w 16. ro- 
gdzie 
Wkrótce otrzy- 


ale niezadowolony przeniósł się do 


Samouk doprowadził do tego, Że już w r. 
1859. (w 22. roku Życia) był przy sądzie mia- 
nowany prokuratorem. Tu odznaczył się zdolno- 
ściami, i w 26. roku mianowano go okręgowym 
asystentem prokuratora hrabstwa Erie. Na tem 
stanowisku zdobył sobie gruntowną znajomość 
stosunków. 

W r. 1865., kiedy demokracja nie wyłoni- 
ła się jeszcze z zamętu wojny domowej, Cleve- 
land nie utrzymał się już przy kandydaturze na 
prokuratora okręgu, natomiast w r. 1870 wy- 
brano go sędzią hrabstwa Erie, a w r. 1881. 
burmistrzem w Buffalo, í tu energicznie wziął 


się do sprawowania swego qrzędu, wykorzenia- 
jac nadużycia i karcąc niedbalstwo urzędników. 


W r. 1882 mianowano Clevelanda gubernatorem 
N. Jorku Gdy bowiem porządnie przepędził 


małych złodziei z Buffalo, ludność, która się na 


tem poznała, gwałtem się domagała, aby zrobił 
porządek z wielkimi złodziejami u rządu cen 
tralnego. 

Obecnis został wybrany prezydentem. 

Zewnętrzna postać prezydenta jest pa 
ru- 
twarz jakkol- 
wiek nie najprzystojniejsza, uderza szlachetnym 
wyrazem, z którego przebija się stanowczość i 
energia. 


Ruski Dom Narodny 
w Czerniowcach. 


Istniejące w Czerniowcach Towarzystwo 
„Ruska Besida* postanowiło przed 10 laty u- 
tworzyć fundusz zakładowy na bndowę w sto- 
licy Bukowiny „Narodzego Domu,* którego za- 
daniem będzie służyć za lokal dla wszystkich 
Towarzystw ruskich, wspierać wszelkie przed- 
sięwzięcia, mające na celu dobro bukowińskich 
Rusinów, szczególnie zaś udzielać zapomogi sto- 
warzyszeniom ruskim, starać się o wydawanie 
czasopisma, któreby stawało w obronie praw 
bukowińskich Rusinów i kształciło mowę. oj- 
czystą; wkońcu zadaniem „Narodnego Domn* 
będzie założenie bursy dla ubogiej rałodzieży 
szkół tutejszych. P - l 

„Ruska Besida“ zebrała na ten cel 2000 
złr., by jednakże przyspieszyć zgromadzenie po- 
trzebnege funduszu, nkonstytuował się w roku 
ubiegłym oddzielny komitet budowy, który przed 
kilkoma miesiącami wydał odezwę do współro- 
daków, wzywając do materjalnego poparcia te- 
go przedsięwzięcia. 

Wiadomo, iż społeczeństwo ruskie na Bu- 
kowinie stanowi przedewszystkiem ludność wiej- 
ska i garstka urzędników, a jedni jók i drudzy 
wielkich sum ofiarować nie mogą. „Myśmy na- 
rodem ubogim — głosi wspomniana odezwa ko- 
mitetu — ale jest nas, Bogu dzięki, na samej 


Bukowinie 240.000 dusz, i gdyby każdy złożył 
tylko 10 ct., jużbyśmy zebrali fundusz 24.000 
złr., za pomocą którego przy usilnej pracy na- 
szych patrjotów wiele dobrego dla ludu zdzia- 
łaćby można!* 


Słowa te prawdziwe, jednakże trndno przy- 
puścić, by pośród ubogiego wiejskiego ludui te 


tak szczupłe datki zebrać się dały. To też ko- 
mitet budowy postanowił odnieść się także do 


pobratymców Polaków na Bnkowinie, i w tym 
celu wystosował do redakcji naszej następujące 
pismo, które tu podajemy w przekładzie z ru- 
skiego : : 

„Szanowna Redakcjo |! Załączonym obok re- 
skryptem zezwolił Wys. ck. rząd zbierać w ca- 
łej Bukowinie dobrowolne ofiary na nasze To- 
warzystwo. Udajemy się przeto do Ciebie, szan. 
panie redaktorze, z uprzejmą prośbą, byś raczył 
w szacownem piśmie swojem zamieścić odpowie- 
dnią odezwę do współrodaków o nadsyłanie bra- 
tnich ofiar na Towarzystwo nasze, którego cele 
określa dołączona tutaj odezwa, a zarazem byś 
raczył otworzyć rubrykę, w której ofiarowane 
datki znalazłyby publiczne pokwitowanie. 

„W Czerniowcach, 2. listopada 1880. Z po- 
ważaniem. W imieniu Towarzystwa „Ruski dom 
naroduy* w Czerniowcach. 

„Przewodn.: Æ. Pihul k. Sekretarz: Popowicz.“ 

Stanowisko Rusinów bukowińskich znanem 
jest czytelnikom naszej gazety, nie potrzebuje- 
my więc dodawać, że zamierzony „Dom Narc- 
dny“ w Czerniowcach będzie instytncją zupeł- 
nie obcą tendencjom imiennika swego we Liwo- 
wie. Przeciwnie, stojąc na gruncie czysto naro 
dowym, skupiać on będzie i wzmzeniać te siły, 
co dzisiaj stają do pracy pod hasłem brater- 
stwa, zgody i nieskazitelności id:ałów ojczy 
stych. Praca to niemiła moskalofilszim pono- 
marom, ale sympatyczna słowiańskiemu sercu i 
zasługująca na poparcie. 

Prawda, że rozprószeni poza kresami Uj- 
czyzny, Sami mamy wiele potrzeb i z groszem 
na cele publiczne musimy się lizzyć; jeżeli je- 
dnak, obok tych wydatków, przesyłaliśmy skro 
mne ofiary dla Chorwatów, dla powodzian wę- 
gierskich, dla teatru narodowego Czechów, to 
poczucie braterstwa nie pozwała nam pominąć 
milczeniem i odezwy najbliższej braci, najsciślej 
złączonych z nami krwią i wspólną dolą Ru- 
sinów. 

4 tych powodów popiera czerniowiecka 
Gazeta Polska gorąco odezwę ruskiego komitetu, 
a rodakom naszym przypominamy, że jeżeli mą- 
my z Rusinami Żyć tu, jak bracia, — tośmy 
też powinni i jak bracia — wspierać się Wza- 
Jemnie. 


Upadek Gordona. 


Francnski prezydent ministrów, Ferry, jak 
doniósł wczoraj telegram, podał do wiadomości 
Izby telegram zwiastujący, że bohaterski Gore 
don udając się Nilem z Chartum do Berbera 
został zamordowany przez bandy Mahdiego. 
Kilkakrotnie już krążyły pogłoski o śmierci 
Gordona, okazały się jednak  bezpodstawnem:, 
obecnie poważne źródło, z jakiego wiadomość 
ta pochodzi, nadaje jej cechę wszelkiego praw- 
dopedobieństwa, 

Rząd angielski ciągle odwoływał się na li- 
sty Gordona z przed trzech miesięcy i mydlił 


swoim poddanym i całemu światu oczy, że Gor- 
don ma się jak najlepiej, a obecnie jeszcze nie 
chce przyznać smutnego faktu, który jest mo- 
ralną klęską dla Anglii. Podług dzisiejszego te 
legramu, Fitzmaurice w Izbie niższej odczytał 
telegram, Że nikt w Dongoli nie wierzy w 
śmierć Głordona. Telegram ten niczego nie do- 
wodzi, nie jest bowiem Żadnym dowodem, czy 
ktoś w co wierzy lub nie, z drugiej zaś strony 
źródło jest wcale podejrzane, Dongola bowiem 
jest otoczoną przez wojska Mahdiego. Na za: 
przeczenie telegramowi ogłoszonemu przez Fer 
ryego, Fitzmaurice nie zdobył się, dla nas więc 
faktem jest, że Gordon zginął, a fakt ten po- 
trzebuje tylko potwierdzenia ze strony Anglii, 
co prawdopodobnie nie tak prędko nastąpi, jest 
to bowiem kwestją życia i Śmierci obecnego 
angielskiego gabinetu. 

Powiedzieliśmy, że śmierć Gordona to wiel 
ka moralna klęska dla Anglii. Tak jest rzeczy 
wiście. Anglia wysełając Gordona w misji pa- 
cyfikacyjnej, powinna go była poprzeć siłą, a 
nie pozostawiać na los szezęśliwy. Od kilku 
miesięcy, biedny Gordon znajdował się w Chżr- 
tum w najprzykrzejszem położeniu, a tylko 
energiczna akcja Anglii mogła go wyrwać z fa- 
talnej pozycji. Potrzeba było wysłać Biluą ar 
mę na odsiecz Głordonowi, tymczasem ciągle z 
tem zwlekano, nareszcie wysłano Wolselcya na 
czele ekspedycji, która niczego dokonać nie 
mogła. Wolseley doszedł tylko do Wadykaffa, 
bardzo jeszcze daleko od Chartum, a kto wie, 
gdyby nawet był aż tam dotarł, czy siły jego 
okazałyby się dostateczne, aby zadać stanow 
czą klęskę zfanatyzowanym wojownikom Mah- 
diego. W ten sposób Anglia wydała na łup je- 
dnego z najdzielniejszzch swych synów, zuako- 
mitego pioniera cywilizacji, co wiele zaszizytu 
kramarskiemu narodowi nie przynosi. Głordon 
padł ofiarą nędznego sobkowstwa własnej oj- 
czyzny. 

Oto szczegóły z Życia Głordona : 

Karol Jerzy Gordon był synem jenerała 
Henryka Wilhelma Gordona i urodził się w 
Woolwieł 28. stycznia 1833 roku. Ukończywszy 
akademię wojskową w Woolwich, wstąpił do 
armii i został porucznikiem podczas wojny krym- 
skiej. Całe prawie życie odtąd spędzał na 
Wschodzie. W r. 1861 przedsięwziął podróż do 
Chin, dotarł aż do wielkiego mnru i na czele 
armii chińskiej zwyciężył powstanie Taiping. Z 
laską w ręca dowodził żołnierzami chińskimi, 
którzy szli posłuszni za nim, przekonani, Że 
jest nieśmiertelnym. Od r. 1865 do 1870 forty- 
fikował Gordon Tamizę. W r. 1874 objął posadę 
gnberzatora w południowym Sudanie, którą zło- 
żył w r. 1879 Od tego czasu zajmował się for- 
tyfikacjami i był przydzielony do spraw afry- 
zafńskich. Dalsze jego losy wiadome są z eks- 
pedycji do Sudanu. 

-O losie Gordona nie ma dotychezas dokład 
nych szczegółów, oprócz podanego przez Ferre- 
go telegramu. Wychodzący w Kairze ZBosphor 
Euyptien, z którego sprawozdanie reprodukuje 
Nordd. Allg. Ztg. pisze, że Gordon dostał się w 
niewolę Mahdiego, śmierć jego zatem musiała 
nastąpić później na rozkaz proroka. 

Oto co podaje Boszkor : 

„Od dwóch miesięcy był Głordon w Char- 
tum formalnie zamknięty, zapasy Żywności były 
niedostateczue i zaczęło brakować amunicji. 
Mnuzułmański garnizon, Turcy, Egipcjanie i mu 
rzyni zaczęli się burzyć tak, że trzeba było 
spełnić kilka wyroków za wykroczenia przeciw 
dyscyplinie. Oficerowie garnizonu udali się do 
Gordona i przedstawili mu całą sytuację. „Po- 
zostaliśmy wierni, mówili, wytrwaliśmy, ponie- 
waż zawsze nas łudziłeś, że na pomoc nadej 
dzie armia angielska. Gdzież ona? Nasi ludzie 
i my straciliśmy dncha.* — Głordon odpowie- 
dział: „Anglicy przyjdą uam na pom.c; jeżeli 
ich tutaj oczekiwać nie chcecie, to musimy pójść 
do Berberu, dokąd już pewnie nadeszli.* 

„Oficerowie opuścili Gordona, zapewniw- 
szy go o ulegości i oświadczyli, że pójdą z 
nim do Berbern, ale trzeba się spieszyć, ponie- 
waż wojsko buntować się zaczyna. Głordon wy- 
dał oficerom, a specjalnie Stewartowi rozkaz, 
aby wymarsz przygotował. Stewart wziął się 
natychmiast do dzieła i zgromadził tyle łodzi, 
ile tylko mógł. Europejczyków wezwano, aby 
się przygotowali do drogi. Przez dziesięć dni 
parowce zbierały po nich łodzie. 

Tymczasem dezelcja z każdym dniem osła- 
biała armię egipską. Co nocy masami żołnierze 
krajowcy uciekali z Chartum do obozu powstań 
ców, którzy otaczali miasto dokoła. 

„Kiedy nareszcie nadeszła chwila wymar- 
szu, stanęło wszystkiego 2.000 ludzi, między ty- 
mi żołnierze z żonami, europejscy i syryjscy 
kupcy z rodzinami. konsulowie i urzędnicy, Głor- 
don i sztab jeneralny. Wszyscy wsiedli na ło- 
dzie. Co za smutna odysaja. Wysiadać na brzeg 
nie było można, powstańcy bowiem ciągle ra- 
zili z karabinów. W miejscach, gdzie się Nil 
zwęża, tysiące strzał padały na nicszczęśliwych 
uciekających. 

Pod Shendy dosięgły ich kule działowe, 
Mahdiego; kilka łodzi zatonęło, a Gordon nie 
mógł tonącym dać żadnej pomocy. Nastąpiły 
straszne sceny rozpaczy. Przy przebywania ka 
tarakt jedna łódź za dragą pozostawała ; ci, 
«tórzy nie potonęli, wpadali w ręce nieprzyja 
ciół. Gdy Gordun stanął pod Berberem, przy- 
najmniej połowy ludzi brakło. Nastąpiła rzeź. 

„Powstańcy, posiadający kilka dział zna- 
komicie obsługiwanych, przedzinrawili wszyst 
kie łodzie i opanowali jeden parowiec. Tylko 
jeden parowiec, na którym jechał Stewart do- 
stał się do Berberu ; Gordon musiał cofnąć się. 
Stewart, który pod Merawi wylądował, otrzy 
mał kilka ran od -strzał, lanc i palnej broni. 

„Gordon z pod Berberu zaczął się cofać do 
Chartum ; pod Shendy dogonił go parowiec po- 
wstańców. (łordon poddał się i został jeńcem 
Mahdiego.* 


Kroniża miejscowa | ramiejecowa. 


Dnia 15. listopada. 


* Stan powietrza. Obserwatorjam sskoły poli- 
technicznej donosi : 

Wozoraj z wyjątkiem kiiku godzin popołu- 
dnin padał śnieg ciągle, opad wynosi na dobę do 
godziny 8, wieczór 9,, mm. Srednia temperatura 
dnia była — 0,”, najwyższa -|- 0,,, najniższa dziś 
z rana — 2,, C. 

Przy wietrze północno-zachodnim, temperatura 
się cokolwiek podnosi, niebo zamglone, powietrze 
jeszcze znaczsie wilgotne, lecz opad śniegn mniej- 
szy. 

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę d. 
15. b. m: Drugi występ pani Arklowej: „Hu ge- 
noci*, opera w 5 ak. Mayerbera, 

Jutro w niedzielę 16. b. m. popołudniu o go- 
dzinie wpół do 4-tej: „Dom otwarty“, kome- 
dja w 3 aktach Michała Bałackiego. 


Wieczorem o godzinie 7-mej: „Dzwony z 
Corneville*, opera komiczna w 4-ch aktach = 
Planquetta, 

W poniedziałek d. 17. b. m.: „Krewnia- 
ki“, komedja w 4 aktach Michała Bałuckiego. 

Pan Michał Bałnoki przybył dzisiaj wraz 
ze swoją małżonką na trzy dni do Lwowa i s tego 
powodu dyrekcja teatru daje jutro popołudniu „D o m 
otwarty*, a w poniedziałek: „Krewniaków“, 
na których to przedstawieniach będzie autor obe- 
cym. 

Dyrekcja teatru zaangażowała koloraturową 
śpiewaczkę, pannę Bilłoni, która 20 listopada przy- 
bywa do Lwowa a dnia 25. listopada wystąpi po- 
raz pierwszy w Łucji z Lamermooru. 


* Tsatr. Wczoraj juź ceeniliśmy debiut p: ni 
Arklowej. D4ś podajsmy recensjo pism tu- 
tejazych. 


Gazcta Lwowska pisze : 

Niezwyczajne, wielkie powodzenie wczorajsze. 
go występu pani Teresy Arklowej w „Hngenotach*, 
burza oklasków, jaka zrywała się po każdem jej 
ukszaniu się na scenie, świadczy wymownlej od pi- 
sanej pochwały o zaletach gry i śpiewu debintantki. 
Jakkolwiek  nsjpochlebniejszy rozgłos poprzedził 
pierwszy występ pani Arklowej, jakkolwiek ci, któ- 
rzy mieli sposobność słyszeć ją w koncertach, nie 
wątpił, że artystka posiada głos piębzy i Świetną 
metodę, to wszakże, znajac trndnośc! partji Wa- 
lentyny, wiedząc, że tu artystka musi posiadać ru- 
tynę sceniczną albo talent wi:lki, intnicyjnie odga- 
dnjący wymagania sztuki — czuli całe niebezpis- 
czeństwo tego występu. Wszelka jednak niepewność 
znikła w aksio trzecim, a w czwartej odsłonie ustą- 
piła miejsca rzeczywistemn podziwowi. Pani Arklo- 
wa rozporządzająca wielkim, rozległym głosem, 
wykształconym artystycznie a dźwięcznym i świe- 
żym, uniosła pnbiiczaość, zapełniającą szczelnie oa- 
łą salę teatralną, porwała aadytorjum swoje siłą 
uczucia, które drżało w każdym tonie, wydobywa- 
nym s łatwością, pewnością i czystością metaliczną, 
Gra jej — nieco w pierwszych chwilach krępowa- 
na łatwo zrosumianą tremą, wkrótce jednak rozwi- 
zęła się z całą swobodą i debintantka w przed 
ostatnim akcie ukazała sią nam artystką dramaty- 
czną w całej pełni. Łącząc się też z frenetycznemi 
oklakami, jakie kiikakrotnie wywoływały p. Arklo- 
wę na proscenium, witamy temi niewielu ale szcze« 
remi słowy uznania, artystkę, której świetną, bar- 
dzo świetną przyszłość rokować można i cieszymy 
się serdecznie, że opera nasza pozyskała w niej 
pierwszorzędną siłę. 

Kurj Lwowski ocenia zaś w ten sposób de- 
bint Arklowej : 

Z nadzwyczajnem powodzeniem wypadł wozo- 
rajszy debiut pani Arklorsj w „Hugenotach*. Gdy- 
by nie żyła od dzika między nami, nie mogliby- 
śmy wierzyć, że mafhy przed sobą osobę, która 
pierwsze kroki stawia na scenie; okazała się bo- 
-wiem nistylkę wyborną śpiewaczką 1 aktorką, ale 
od razu prinąadonną wónec-jnblicznośsi przywykłej 
do dobrego i wymagającej. Pani A. jest pu Arce» 
lence śpiewaczką dramatyczną: głos wielki, pełny, 
dźwięczny, wyłnmowa nietylko bardzo jasna i wyra- 
zista, ale artyktułowanie sylab tak dokładne i cha- 
rakterystycsne, jąkis bywa tylko u rutynowanych 
artystek dramatyczyych. Każdy jej ton, każda sy- 
laba maluje sytnaeję, a artystyczne zachowanie mia- 
ry w usycin światła i cieni, stopniowanie siły w 
przezhodzie do pnnktu kulminacylnego i spadek do 
finalnej kadencji, (dowodzi nietylko wysokiego wy- 
kształcenia we węzystkich nankach ze sceną zwią- 
zek mających, ale: nadto jest dowodem talestu ar- 
tystki i przejęcia się ro'ą. 

Teraz szanowny: csyteln.ka odetchnij na ohwi- 
lę, usadów się w wygodsym fotela i posłnohśj co 
Dz Poł. o naszej primadonnie gawędzi. Erytyk 
przyznaje, iż pni Arklowa ma głos „w wysokim 
rejestrze nader miły i silny, lecz nie posiadł pra 
wie tonów średnich i niskich, co jej ntradni kstłae , 
rę artystyczną“. Dalej przyznaje krytyk w nie- 
skończonej łaskawości swojej, iż pni Arklowa śpie- 
wała „poprawnie“ a w końcu zdobywa się na oj- 
cowaką prawdziwie pobłażliwość, przebacza jej nie- 
ndoiną „grę i mimikę*, tusząs nadzieję, że kiedyś 
braki te zdoła uzupełnić. 

Cóż robić, recanzje teatralne trseba przyjmo- 
wać supełnie na serjo i wierzyć, źe to, co się pi- 
sze, na pewnych opiara się podstawach. „Nie po- 
siadać prawie tonów średnich i niskich", to znaezy, 
nie być prawie ałyszalnym. Władze akustyczne», 
krytyka Dz. Pol. muszą być jakoś odrębnie zorga- 
pizowane, bo dnet w akcie 8,, gdzie partja Walen- 
tyny w niskim zupełnie rejestrze jest pisaną, sły- 
szaaą była w parterze i w odległym kącik gałlerji, 
a zs atję tą zebrała pni Arklowa długóprzmiące 
oklaski. Albo więc krytyk Ds. Pol. na przedsta- 
wieniu nie był, albo też pojęcia o górnych i 
dolnych rejestrach są dla niego nieznanym świa: 
tem. To jedno pewna, iż ocenę debiatu pni Are 
klowej pisał po óyktandzie jakiczoś nprzedzenia, 
jakiejś zazdrości lub goryczy. 

Nie dość być jednak gorżkim, 
krytyki. 

Krytyka wymaga przedewssystkiem znajomo- 
ści przedmiotu, który się ocenia. Uprzedzenie i nie- 
chsć krytyka Dzien. pol. większą była od jego 
erudycji mnzycznej, toż nie dziw, że niecheć ta 
zrodziła okropneść krytyczną. Krytyk Dzien. do- 
siadł Rosynanty 4 ne tej chudej sskap:e rozpoczął 
walkę .z całą publicznością, którą pani Arkiowa jaż 
sibie posysksła. R-syaanta zagalopowała i dalej, 
odmawiejąc pani Arklowej gry i mimiki, Rola Wa- 
lsntyny, pojmując ją jako kreację dramatycsug, na- 
leży do na trndniejszych, a jeżeli zważymy, iè o- 
bok gry dramatycznej trzeba śledzić batuię kapel- 
mistrza, jeżeli przypomnimy sobie, iż inni krytycy 
widzą w pani Arklowej już teraz bardzo dobrą ar- 
tystkę dramatyczną, tu w recanzji Dziennika dwv- 
patrzeć chyba trzeba jakiejś słośliwości, bo o igno- 
rancji krytyka tak poważnego pisma ani mowy 
przecie być nie może. 

W końcu przypominamy Dziennikowi csasy 
ubiegłe, kiedy to roku zeszłego sachwalał bas p. Gu- 
berskiego, a dziś nie chce go jnaznosić przed kinkie- 
tami, wnosząc odpowiednią prośbę przed forum dys 
rekcji teatru. Prośba za prośbę — możeby redak- 
cja Dziennika raczyła jakoś poskromić zapędy swe- 
go małego Hanslika na Rosynancie, i możeby mu 
wytłumaczyć zechciała, że aby pisać recenzje muzy- 
czne, trzeba mieć jasne pojęcia o dolnym i górnym 
rejestrze, a po drngie, być bodaj trochę sumieanym. 


* Sonety krymskie Adama Mickiewicza x mu- 
zyką Stanisława Moniuszki, wykonane będą wkrót- 
ce przez tntejsze Tow. śpiewackie „Lutnia“. 

Jest to największa kantata w formie orato- 
rjum, naszego mistrze, którą z nieswykłem powo- 
dseniem pod batntą kompozytora wykonywano po 
kiłkakroć w Petersburgu, w Warszawie, w Krako- 
wie i t. d. 

Dla Lwowa te arcydzieło jest nowością i bu- 
dzi wielką ciekawość, ci bowiem co mi 


aby pisać 


aaee 


bność zspoznać się z wyborową komp 
mają dość słów pochwały dla bogatej instr 
cji i niezwykle pięknie prowadzonych chór 

Obraz muzyczny o 9ciu nrach 
pujące sonety: Cisza morska, Ź 
czyseraj, Bakczyseraj w n 


grzym, Ajndah, 


Równie trafne są i przysłowia arabskie : Najgłówniejsze sekty są: sunnitów i Szyitów*). Sekty | skiego panteizmu. Bóstwo znajduje się wszędzie, w całej 
„Matka zamordowanego śpi — mówią oni — ale mat- | te znoszą się jednak z sobą jak najlepiej a w Ez-Azhar | naturze, w każdym tworze — mówią oni — każda istota 


22 3 i ka zabójcy Snu nie znajdzie !“ | spotykamy je wszystkie zebrane pod jednym dachem, co | ma w sobie część istoty Bożej i może zlać się w jedność 

1 „Radź się zawsze najpierw tego, który wyżej od cie- | jednak nie zakłóca zupełnie spokoja i powagi jaka tu pa- | z bóstwem, jeźli przyjmie w siebie światło Boże, tak jak 

1 10 Duna U nad Nil bie stoi w świecie, potem tego, który niższym jest od cie- | nuje. Podziwiać istotnie trzeba, jak młodzież tak licznie tu | węgiel ogień przyjmuje. Zlanie się ducha naszego w je- 

| mu bie a wreszcie wyrób sobie własne swe zdanie.* zebrana szanuje ten przybytek jakby świątynię; ucznio- | dność z duchem Bożym jest celem naszego Życia a cel 

s i | J „Jeśli jesteś kowadłem to bądź cierpliwy, ale jeśliś | wie spędzają tu dnie całe i noce, a jednak mówiono mi, | ten osiągnąć możemy, tylko przez pogardę wszystkiego co 

Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze raz młotem został, to bij szybko a zręcznie.* że nigdy nie dopuszczają się swawoli i że sami między | ziemskie, cielesne, i przez npojenie się myślą o Bogu. 

przez „Gdy ci rzecz jaka trudną jest z początku, to staraj | sobą przestrzegają porządku. Liczba nauczycieli dochodzi Derwisze są to jakby nasi zakonnicy różnych reguł 

Annę Neumann. się schwycić ją z końca.* do 400, a dawni uczniowie zostają często sami szeikami | i przepisów, tylko że nie wiodą oni Życia klasztornego, 

| / e" A * 8 wybrani, przez co całe swe życie w El.Azhar spędzają. | gdyż prorok potępił klasztory i celibat jako wymysły 
40 h Sam koran oparty jest pa biblii, wiele jednak myśli | Prócz koranu uczą tu prawa, oczywiście opartego na prze- | cprześcian. 

Pa (Ciąg dalszy.) wyjął prorok i z ewangelii; ubrał je tylko w szatę bar- | pisach proroka, dalej matematyki, retoryki, loiki, kraso- Schodzą się oni tylko od czasu do czasu w swoich 

Siód ) HA duj ani dziej zmysłową, przekształcił ducha religii, starał się tra- | mostwa etc. Wszystkie jednak nauki, udzielane według | klasztorach t. zw. „tekkieh* na wspólne modlitwy i obrzę- 

i Tona aya pod nani pięta jdającaj ma; być mię. fié do usposobienia i wyobraźni swego luda. średniowiecznego systemu, nużą pamięć nie rozwijając zu- | dy mistyczne zwane „zikr.* Zresztą mieszkają po swych 


Szkaniem Iblisa tj. szatana, siódme zaś niebo nad nami, 
całe z pereł, światła i złota, nazwane jest Genen-Adu, 
i czyli Eden, i obiecane wybranym proroka. 

| Nie wszystkie jednak słowa Koranu tak są fatasty- 
| 

| 

| 


Księga koranu składa się ze stu czterdziestu rozdzia- | pełnie myśli i samoistnego zdania. Toż i ta cywilizacja i | domostwach, mają rodziny, trndnią się rzemiosłem lub 
łów t. zw. „sfirah* ; o każdym jednak rozdziale istnieją | oświata arabska, której ogniskiem była szkoła El-Azhar, handlem, wybierają jednak zwykle zawód spokojny, który 
komentarze i wykłady niezliczone przez tradycję podane, | Pozostała zupełnie taką, jaką była przed wiekami. r nie przeszkadza ich rozpamiętywaniom i modlitwom. 

a w osobne księgi zebrane. Isnieja n. p. dział osobny, Nauka ta nie ma celu iw praktycznym naszym wieku, Jedna tylko sekta Derwiszów żebrzących „fakirów* 
traktujący jedynie o istocie jednej Boga i o właściwo- | który każdą wiedzę chce spożytkować, staje się zapełnie Żyje z miłosierdzia ludu. Tym niewolno posiadać żadnej 
ściach tej istoty; dalej dział o przeznaczenia t. j. fatali- | nieużyteczną, nie wystarcza umysłom i pojęciom dzisiej- | własności; noce spędzają oni w starych grobowcach lub 
zmie i poddaniu się woli Bożej. Nauka ta wyrobiwszy ów | Szym. I tak jak nad rzędami tych kolumn starożytnych | moszeach; we dnie przeciągają przez ulice w łachmanach 
spokój i równowagę ducha, którą u muzułmanów istotnie | w El-Azhar, tak i nad tą wiedzą, której alfą i omegą są | różnobarwnych ubrani, z laskami długiemi, żebrząc i mo- 


cznie wykładane; w wielu naukach muzułmańskich znaj- 
dujemy myśli bardzo wzniosłe i szlachetne. I tak n. p. 
gdy prorok karci surowo oOszczerstwo, to do nauki tej 
Arabi dodają następujący komentarz : 


„Nie będziesz źle mówił o tym z kim się chlebem | podziwiać trzeba; z drugiej strony powiększa jeszcze nie- | słowa proroka drży .... s... ruina. dląc się. W dni świąteczne i przy uroczystościach odby- 
i solą dzieliłeś* — albo „Jeśli pożywałeś chleb u czyjego | dołęztwo i lenistwo wrodzone u wschodnich iadów. Dog- * AIM R wają oni swe zykry w najdzikszy sposób: krwawią piersi 
Stołu, to pamiętaj, że i pies nie szczeka na tego, kto się | mat ten staje przytem w sprzeczności z dalszą nauką ko- Jako zabytek i wspomnienie średnich wieków pozo- | mieczami, żyją szkło, zębami rozrywają żywe węże i 


z nim jadłem podzielił.“ Sliczny jest ustęp koranu (roz. | ranu, gdyż prorok przyznaje naturze ludzkiej wolną wolę stały na Wschodzie stowarzyszenia Der wiszów (darawisz). szkorpiony, aby okazać tym sposobem pogardę boln i 
XXIX. wiersz 40) karcący tych, którzy szukają oparcia u | i wybór między złem ií dobrem pozostawia woli człowieka, | Należą oni do sekty Mistyków (Safi) a wiara ich jakkol- | uczuć cielesnych. Lud okazuje im cześć szczególną, równie 
możnych. „Ci — mówi Prorok — którzy nie w Bogu szu- | nie czyniąc go w tem zależnym od Opatrzności. Ale sprze- | wiek zgodna z Koranem zbliża się jednak wiele do indyj- | jak i santonom tj. obłąkanym, którym przypisuje moc 


kają oparcia, podobni są pająkowi, który dom swój bu- czności takich znajdujemy w koranie bardzo wiele. To też <milic przyjmuję tradycje podaną przes pasepośwr=Mahonote endotwórczą, twierdząc że dnsze ich jaż za życia w nie- 
duje. Czyż jest budowa bardziej wątła niż tkanka paję- dały one pierwszy powód do tych rozlicznych sekt, jakie Szyici odrsuceją trady ję, a Alego, 4go kal.fa, uważają za na- bie zamieszkały. (C. d. n.). 
cza? O! gdybyż o tem wiedzieli !“ islam posiada. stępcę proroka. : 
Z c 
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Msięgarnia Polska 
A. D. BARTOSZEWICZA 
Lwów, 14. — Plac Halicki, 14, 


poleca swoje najnowsze wydawnictwa : 


Karola Darwina. „Pochodzenie człowieka i „Dobór płciowy”, 
przekład z najnowszego w; dania anglelakiego, przez L Masłowskie:0. 
3 tomy ozdobne przeszło stn rycinami. Cena zniżona z 12 złr. na 6 złr. 
w oprawie w płótno arzielakie 7 złr., pojedyńcze tomy po 2 złr. 

Ks. Piotra Skagi Żywoty Świętych* starego i nowego za- 
konu na «zł! dzi ń w roku Wydanie dwudzieste piąte według oryginału 
bez żadnych dodatków i opuszczeń, ozem R różni od wszystkich innych 
wydań pośmiertnych. 2 tomy in 4to 160 arkuszy druku. Cuna 5 złr., w 
oprawie w płótno angielskie 7 «łr. 

HMistorja powstania narodu polskiego w 1863 i 1864 r 
według źródeł polskich, moskiewskich, not dyplomatycenych, dokumentów 
i t. p; 3 tomy © słr., w oprawie w płótno angielekie © złr. 

Ostatnie lata dziejów powszechnych ze szczególnem 
uwzględnieniem wypadków zaszłych na ziemiach polskich od 1346 r. do 
dni dzisiejszych. Wydanie drugie, przejrzane i powiększone. Cena zr. 8.50. 
W oprawie w płótno angielskie złr. 8.30, 

Jeż T. - „Sprawa roska w Galicji* powieść wyd. tanie 80 ct. 

Nakładem tejże księgarni wyohodzi stale „Biblioteka Mrówki“, naj- 
tańsze wydawnictwo oelniejszych utworów litsret ry polskiej i przekłady 
obcych. Dotąd wyszło 189 tomików. Każde daieło aprzedaje się oddzielnie 
Katalogi wysyłają Bię na Żądanie franeo. 

Taż księgsrnia posiada zawsze na składzie wszystkie mowości 
nuty, giobnsy, mapy, książki szkolne, książki do na 
bożeństwa i n j.iększy wybór książek dla wienu dziecinne 
go 1 dla młodzieży, — oraz dostarcza wszystkie pisma perjo- 
dyczne po cenach najniższych. Wysyłka odsrotaą pocztą. 

Tamże wielki zbiór książek po cenach zniżonych. 


Zamówienia należy adreaować . 3881 1—6 
Księgarnia Polska we Lwowie. 


Nowe oiworsony magazyn 


Wandy Krokowskiej, 
przedtem 


[LL KKrokowski, 


plac Marją-k', liczba 8, 
poleca : 
Płótna rnmburgskie na kos ule i kalesony, 
Płótaa *, °/, i j na prześcieradła, 
Nrolową b elvznę na 6, 2 i 18 osób, 
Męe»m ki nioiene na taziny i łokcie ; 
Szirt mgłi na bieliznę od ct. 16 do «2 łokieć. 


odck na wygubie- 

pototlsów, brodawek i innych | 
podobnych naroś i skótnych, bez bolu 
i bez żadzego niebezpieczeństwa. 


Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE 


Niezawcdny śr 
m b 


we LWOWIE. 


Miłośnicy 9% 


y Wok do wycinania, 


„ Specialitaten- Lager 
zum „Goldenen Pelikan“ 


we Wiedniu, 
VII, Siebensterngasse, 20. 


=EE SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! == 
za miezrównane wyroby 


KOSMETY 'CZNE I TOALETOWE. 
EK U M Y S "RFE użnany przez wszystkie faknlte 


f f 3 | ty medyczne i + ierwszorzę'ne 
lekarskie powagi krajowe i za raniczne, za najlepszy ér dek dyetyczny i 
odżywczy w auchotach, w blednicy, w bezczynności kiszek, w katarach 
płuc i żołądka. — Flaszka 60 ot. 


I! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO! 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane wła- 
ności hygieniczn '. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powszechnie polerane przez lakarzy do oddychania 
o»obom cierpiąsym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


Mydśo z igieś sosnowych 


bardzo ko zyst.ie w ływa na skórę i prey mycia wydaje zapach lasów 
szpilkowych, kawałek 30 centów i 


J. EHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne nl. Kopernika | 3. 
ulica Halicka 1. 25 róg wałowejj Hotel Europejski, 
KRAKÓW. Sukiennice 1. 20, 


— 


Firma nasza na wystawie, odbytej 

w KREMS nad Duuajem w r. 1884 

saszczyconą została za wynalazek ten 
SREBR. MEDALEM ZASŁUGI 


Nowość wę pag- Nowość! 


Nie potrzeba spirytusu! 
by ngotować wodę do zrobienia her- 
baty lu» kawy na patentowanym 
Non plus ultra oszczędnym 


SZYBKOWARKU 


ustawiony na jakiejkolwiek lampie 
oi zagotowuje w 15 minutach 
nic nie kosztuje | 
Lampa światła nie traci, można bez 
| przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają! Sygnałowa świ- 
stałka oznajmia, ża woda się gotnje 
Własny wypalaz*k totcja:j firmy 
wyrobów blacharskich 


F, Kindo! & W. Gert 


we Lwowie ul. Halicka l. 15. ` 
H CENA jednego SZYBKOWARKA 


Z białej blsoly z mosiądza 
na 1 filiżankę 5Óot — 1 sł. 
na 1 szklanką 70 et. — 1 złr. 20 ct. 
na u szkianki 90 ot. 1 złr. 40 ct 
W większej ilości opuszcza się rabat. 
ai amówienia z prowincji załatwia 
"9 odwrotną pocztą. 


Kilku zdolnych 


stolarskich robotników 


(Vorarbeiter) 
umiejących rysować znajdą stałe 
zajęcie (z płacą tygodniową od 
10 do 12 zł.) w fabryce 

Braci Wczelak 


we Lwowie. 


xE Magazyn futer =% 
P.CZAPCZYNŃNSKIEGO 


we Lwowie, ul. Halicka Nr. 1, w domu własnym. 


Poleca na sezon zimowy : 

futra damskie i męzkie tak do podróży jakoteż miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie kołnierze i zarękawki damskie, 
wierzchy gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do fnter, wierzchy gotowe męzkie podług 
fasonów najnowszych, skórki pojedynczo i hnrtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach. 

Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie pod gwaran- 
cją. — Wskutek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości 
ceny znacznie znmiżone. 


oktograi! e'ion ena 


ektografowa m» Sa, 
ektografowy atrament. 


Nekreiarzyki ma listy, faktury (Brief-Schrift-n-Factura- 

- Ordner). 3115 8 15 
Ilnstrow «na cer iki he tografow«ne «-dciski gratis i fran «o. 

Józet Lewitos, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9. 

mład w. LWOWIE: w bandin pp SEYFARTHA & DYDYŃSKIEGO. 

w Krakowin han e p iern Ja Fisch'r 


Wszeiki ból zębów 
usnwają sławne 


KROPLE dr. VOGLA 


(flaszeozka 25 ct.) 
dostać można w aptece 
K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie obok Brygidek. 


Cenniki na żądanie franco. 4105 2——7 


THEODOR NODERER ¢ GO. 


protokołowany dom bankowy i lombardowy we Wiedniu, L, Schottenring 5, wchód z Hessgasse 7, I. piętro. 


Vin Durand diastasó 


(Wino dr Durand w Paryżu). 


„PETE , Użycie tego przywrara naty<hmiaat naturalny apetyt, reguluje w krót- 

n P 8ca się: 5 , kim przeciąg, czasn funkcje trawiama, i nachyla temsame - powoli nawet 

l. do rzetelnego i rychłego wykonania zleceń na wiedeńską giełdę za mier- | 8. do zakupna i sprzedaz ork w cednle kursowej notowanych papierów war- uporczywe zatwardzenie. -- Siły przychodzą w życi-, cera twarzy pow'ACa, 

nem pokryciem ,, dościowy h beg doliczenia kosztów. a po bladem wejrzeniu, chudoś 4, nbytku krwi i emętność:, następuje ży- 

2. do przyjęcia kwot w gotówce lub w efektach nie niżej 500 zł. za wypłatą | 4. do udzielania zaliczek prawie aż do pełnej kwoty na losy, akcje itd. wość cera i zadowolenie w całym organizmi., 1138 » 2—12 
miesięcsną zyakow i złożoniem rachnnkn jak dotąd, 5. do udzielania korzystnych rad kapitałistom, którcy pusiau ją efekta gieł- 


„Mei!. Geist" Apotheke, Wiedeń, I., Operngasse 16, 


dowe nabyte po wysokich kursach @ © erospkta na żądani: franco. @ © 


f we wa ystki b inyh apteka h. 


Kasyno w Czortkowie 
poszukuje 


restauratora, 


który możę też mieć obok ka- 


syna publiczną restaurscję 
4166 1—4 


PIGUŁKI BLANGCARD A 


WAŻNE OSTRZEŻENIE 


Od 19° stycznia 4883 r. wszystkie 
flakony prawdziwych pigułek isyropu 
jodanu z żelazem opatrzone żóstaną 
jg ochronną spółki ta- 

rykantów (L'Union des Fabri- 
cants) zawiązanej w celu zapobie- 
gania fałszerstwom.. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podra- 
bianych i fatszowanych. 

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek ścigać i pociągać 
do odpowiedzia.ności przed prawem 
fatszerzy produktów, jak również 
robiących z nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 


ogóla produktu, k nie będzie 
opatrzony | 
firmą tejże 
spółki. = 
J 


Aptekarı, 40, ulica Bonaparte, Parył. 


Sklad fabryczny farb, lakierów, 


sa Materje wełniane 


i jedwabne na suknie 
i do pokrycia futer, 
sukienka., „Lodenś 
kaszmiry, aksaniły, 
woelwety „non pareil“ i flanele 


we wszystkich możebnych wyrobach 


i po najumiarkowańszych cenach 


polecają 


STACHEWICA | ABRYSOWSKI 


Bazylego Towarnckiego Następu 


we Lwowie, Rynek 1. 32. 


pokostow, produktow chemicznych, 


oraz Handel materjaló w 


Hübner i Hanke, we Ļwowie, 


poleca na sezon zimowy i do użycia domowego 


Wałeczki elastycz, i kit do zaopatrywaria okien i drzwi. 

Podeszwy korkowe, konopne i filcowe. 

Uniwersalne emarowidło nieprzemakalna do butów. 

Mmarowidło podeszwochronne. 

Tran rybi do skór. 

Oliwę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia. 

Czernidłe (szwarc) do bntów. 

Apreturę do konserwowania skóry. 

Lakier politirowy i do zapuszczania podłóg. 

Later do bnoików czarny, złoty, mieniący się. 

Mase woskową do zapuszczania podłóg. 

Wosk w cegiełkach i naturalny do nacierania podłogi. 

Mzczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, 
ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł lam- 
powych, kobierców, włosów, zębów i ryżowe, do 
mycia poos i naczyń kuchennych. 

Trzepacz i piórowe, włosiane i tracinowe do dywanów. 
Rogożki żelazne, słomiane , konopiane, z łyczka ko- 
kosuwego i manila, szczotki do przedpokoju. 

Miotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów. 

Skórki irchowe do-mycia powozów, mebli, obrazów, 
okien, luster, szkła, porcelany, naczyń metalowych 
i instrumentów. 


Przyrządy do malowania i rysowania: 
Farby taszowe, akwarelowe w guziozkach i laseczkach. 
a akworelowe w tubkach I muszelkach. 
k ge Palomani i za A 
olejne w tubkao o robót stycznych. 
Środki do rotuszowania, prag 
leje i werniksy do robót artystycznych. 
Płótmo malarskie, stalugi, panda 
inne przybory do malowania i rysowania, 


Pomadę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 

Nzmirgel w proszku i papi:r szmirglowy do czyszcze- 
nia noży. 

Czsernidlo do oczyszczynia kuchni i pieców żela- 
znych 

Bienzymę do wywabiania plam i prania rękawiczek. 

Gąbki do mycia, każdej wielkości. 

Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerje. 

IKrochmal pszenny, ryżowy i brylantowy * 

ił arabską i boraka, A j 

Farbki do bielizny, korzeń mydlany i „Quillaja", 

Farby do farbowania materji i jedwabiów. 

Atrament do znaczenia 'biełiwny 1 do pisania. 

Pióra stalowe, rączki, ołówki i linie. 

Farbę do stampiglij, w różnych kolorach, 

Gumię arabską i karng, rozpuszczone. 

Hit do szkła i porcelany. 

Lak do pieczętowania i amoikę do batelek. 

Szpsgat, sznury do rol:t i wieszania bielizny. 

Mmtytki do lamp nocnych. 

Zapałki szwedzkie, salonowe i woskowe. 

Natoczki woskowe i ś ieczki na drzewko 

Trociczki, papier i kadzidło królewskie. 


Artykuły piwniczne: 


orhi do butelek i kapsle. 

Smołka do l«kowania butelek. 

Maszynki do korkowania i do myoia flaszek, 
Korkhociągi rozmaite. 

Pipek do beczek. 


le, palety i wszelkie | lk iwzmi gumowe do ściągania wina 


Karuk rybi i gelatynę do klarowania wina. 


Wszystke pe majtańszych cenach. — Cenniki spe jalne na żądanie gratis i franco 


Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się O przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej wy- 
starczyła na opłacenie tam i n:powrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania PA = + 


Z yoczątkiem roku ISS5 we własnym domu, R;uek liczba 38. 


(GAR F l ny k. 
Į AA NIU 7 08 
lore p 


Główna wygrana 


zir. 25.000 w. a. | 


majseuniejsza wygrana złr. 30. 


Z Ciągnienie już dnia 2. stycznia. 28 


Ażeby te tak pożądane i pewne „Losy krajowe“ jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję 
jak długo zapas starczy, 


pojedyńcze Losy w iltu miesięcznych splłatach po zlr. 2. 


trzy ED 24ch 
pięć 33 24ch 


99 29 3 s» % 
s T O ORDO 


Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. 


"Za gotówkę po umrsie dziennym. 
Z powodu zbliżającego się ciągnieni uurAvzn się O jar nujrychlejsze zamówienia. 
Przy zamówieniach z prowinał, najdogodniej przezazam pocztowym uptasza się takżs i 15 ct. za frankaturę 
przesyłki kwitn poborowego dołączyć. — Powziątki pocztowe zbyt drogie. 


August Schellenberg , 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


ANY 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromav. 


j 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3. 
wydsje następujące 


NATY KASOWE 


4! proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Lwów dnia 1. stycznia 1884. 1841 5—1 


Dyrekcja. 


| 
| 


Naczelny i odpowi.dzisiny redaktor Jan Dobrzański, 


Krems I884, złoty medal. RE 
1 Š . . 4 2> 
Pi an in fortepianów i harmonium >5%* 
| ; skład fabryczny i wypożyczalnia Ej F 
Rud. W. Kurka, BS 

we Wiedniu, l., Elisabethstrasse 8. 25] 

„ „Zastępstwo 4poello Pianos (Drezden) 5-lettia gwarancja. Zała- £ z 
tw'enie rychłe, warunki płynne, ceny miere. Pismo uznania p'erwszorzę- śl" 
dnych znakomitości muzycznych. 3178 3—12 os 
Ograne fortepiany po przystępnych cenach. SSE 
Odsprzedającym rabat. ZER 


Ji bydła i owiec. Takowy pomaga według wc doświadczenia przy 


ftytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia mleka, w ogóle na 
M wszystkie słabości organów respiracyjnych i trawienia, opiera sią wpływom za- 
dr<śliwym i zmuiejsza iuklinaoję do chorób gruczołowych i kolek. Œ. K. uprz. 


Kseacja Maraschino 
firmy 
Tomaso Stam palia 
w ZARA 

-A jednego litra tej es-neji 
można bez gotowania 15 
litrów prawdziwego wy- 
bornego likieru 
Maraschino 
otrzymać 


skład dla monarchii 
Austro-węgierskiej : 


J. Casalis Neffe 


c. k. nprz. fabryka likierów z Tryestu. 
we Wiedniu V., Griesgasse 21. 


gig "er walrynarskie Zs 


wyrobu 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
c. k. hkweranta nadwornego i aptekarza obwodowego, 


używane z nadzwyczajną skutecznością w stajniach 
Jej Mości królowej Anglii i króla Pruskiego, cesa- 
rza Niemiec, jak niemniej w stajniach wielu do- 
stojnych osobistości, z nadzwyczajnym używany 
skutkiem i odznaczony medalem londyńskim, pary. 
skim, wiedeńskim, mnichowskim i hamburskim. 


* C. k. koncesjonowany proszek korncuburgski dla Koni, 


regularnem zanawaniu jako proszek pożywnmy dla bydia, w bruku ape 


płyn uzdrawiający dla koni. Używany na wzmocnienie po większych 
wyt; żoniaoù, tadzieź na z -wnętrzne okaleczenia, gościec, renmatyzm, wywichnię- 
cie, okulawienie przeciw ubezwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzy 
łach, ramionach osłabienin członków, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka 
zł. 1.40. Woda do ócz dla wszystkiech źwierząt w ególe na wszyst- 
kie choroby ócz u zwierząt domowych. — Cena faszki 1 zł. 80 ct. Blister 
(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadnięciu ścięgni, i t. p. Cena słoika 3 zł. 
Kwiat żywiczny (Bitthenharz) przeciw bezpłodności Źwierząt domowych 
Dla ogierów 60 ct., ala klaczy 59 et., dla byków 60 ct., dla krów Buot., dla owiec, 
kóz i świń 50 ct. Proszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonych stajen. 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet */, kl. 15 ct., skrzy. na 1U kl. zł. 2.40 
Maść na gruczoły i wymiona przeciw opnchnięcia graczołów w krtani, 

w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom a koni na wymiona n krów. Słoix 1 zh § 
Olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka 1 zł. 50 c. Tynktura żółcio 
WA dla koni. Flaszka zł. 1.50 Proszek leczniczy dla drobiu. Cena 
paczki 60 ont. Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 60 ot. Vaselina 
na kopyta końskie. Jedna puszka 1 złr. 25 ct. Proszek na kopyta 
przeciw gniciu takowych. Flaszka 70c. Huile balsamique przeciw robakom 
w uszach n psów. Flaszka zt. 2.25. Pigułki dla psów. Cena jednego pu 
dełka 1 złr. Proszek ną racice (przeciw zarazio ravicznoj). Flakon 70 ct. 
Pigułki przeciw kolkom,- wzdęcin, kolkom moczowym, sparciu, chorobie 
błony brzusznej, zatwardzeniu., Puszka blaszana 1 złr. 60 cb Pokarm 
wzmacniający dla koni I bydła do prędkiego podretowania wychn 
dłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. Wielka 
skrzynka 6 zł}, małą skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ot. Mać é naparchy u koń- 
skich pęcin. Słoik 1 zł. Phisic, pigułki rozwalniające dla kuni. Puszka 
blaszana 2 zł. Środek przeciw biegunee u owiec. Pakiet 70 et f; 
Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia tnozności i niemniej Środek 
p.mouny dia wychudniętych żwierząt , uraz jako Środek ochronny przeciw zgo* 
czelinie Cena wielkiego pakietu złr. 1.26, paczka 100 gram. 60 ot., 300 gr. zł. 160. 
Myuło do mycia przeciw chorobom naskórnym u żwierząt, pnszka blasz. 100 
gr. 60 ot, o b0V gr. 1 zł. 60 ct. Balsam na rany dla keni i bydła. Fla- $; 
azka zł. 1.26. Pigułki przeciw robakom u koni. Puszka blasz. złr. 1.60. 


Prawdziwe preparaty powyżsse znajdują się: 

We Lwowie: en gross u pp. Piotra Mikolaucha apt., J. Boisera apt 
Z. Ruckera apt. F 

En detail: Pp. Kalikst Krzyżanowski apt., J. Piepen apt., A. Ekle- 3! 
„iński apt, Piotr Geilhofer apt., i Henryk Biumenfeid apt. Dalej w aptskach: 
w Baranowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Borazczowie Borysławiu, Brodach, Rrze- 
Sku, Brzeżanach, Buczsczu, Dolinie, Dejgobyosu, Dyauwie, Frysziuku, Giogo- 
wie, Giiniarach, Gródku, Guratnmorze, Horodence, Huvsiatynie; Jaśle, Juśliakaon, $ 
Jaworowia, Krakowie, Koiomyi, Leżajsku, Mileon, Miló woe, Myáienioscn; iad ; 
wornie, Nowym Sączu, Nowym Wiszuicgu, Niżniosie, Niskn, UŚwięcimie, Pod- 
hajcach, Podwołoszyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawio, Ronatynie, kozwa- 
dowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Stansiawowi.., Stryju, 
Tarnowie, Tarnopulu, Ulanowie, Uhersku, Ujściu Biskupiem; Ustrzykach Dolnych, 
Wieliczee, Wejniłowie, Wojniczn, Zakluemynie, Zwleszczykach, Zworowie, Źmi 
grodzie, Żółkwi, Żołyni, Żurawnie i Żyweu. 

Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgu. 

Zaajaują Się jeszczą także we wszytkich raiasiwch i miasteczkach mo- 
tarohii składy, które podają od -sasu do czasu dzieuniki. 

Ktoby mi tałszerza wakazał, który madu- j. 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedzialności , otrzyma wynagro= 
dxomie 5v0 sir. TE . ; 


PAPIER RIGOLLOT" 


|Wosztarda w arkusikach do Sinapizmów 
i PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 

| PRIEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARI- 

| NARKĘ FRANCUZEĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ I £. d. 


2733 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


Philadeiphiu 1876 
Nie należy uważać 
jza PRAWDZIWY 
|PAPIER RIGOLLOT 

| tylko takie arkusiki które 
| będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok. ` 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 
Krzyżanowskiego i Nahlika. 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Avenue YPisloria 
PAAS : 


FABRYKA w WIEDNIU FABRYKA w WARSZAWIE 
R. Ditmar fiim» : 
c. k. kraj. nprz fabryka lamp Warszawska fabryka lamp 
i wyrobów metalowych " R. Ditmszra 
II. Erdbergorstrasse 33 — 27, nlos Chłodna 4!. 


Skład fabryczny 


we Lwowie 
plae MARJACKI L 9. 
i ulica Sobieskiego 1. t. 


Rysunki na żądanie gratiz. 


kładnie wykonanych fasonach 
e L4 
pająków 
w sile świ tła od 50 do 130 świec. 


chowy petrol“ (nata) 
tylko u mnie do nabycia YER 


i R. Ditmara 
oliwa do lamp 
poprawnych 
(Moderateur) 
w najlepszym 
i niezrówninym 


gatunku. Znak fabryczny 


pod miastem „Paryżem“ 


Ces. król. nadworny Handel Towarów galanteryjnych 
w PRADZE, ulica Cela'na, 15. 


poleca swe znane z dobroci wyroby wyboruych towarów galauteryjuych i 
artykułów zbytkowych ze skóry, bronzu, porcelany, szkła, drzewa, rogu, 
kości, TRA kości słoniowej, pianki eto w najgustowniejszem wyko- 
naniu jako to: albumy, sakiewki, pngilaresy na cygara, oyg .reta, pienią- 
dze, li ty, torebki podróżne, myśliwskie, na weksle i dokumenta, tudzież 
torebki damskie i na bilety wizytowe, przyrządy do pisania, figory, wazy, 
szklanki do piwa, biżłuterja damsku, łańcuszki do zegarków, cygarniozki, 
parasole, maszynki grające, jak niemnisj wszystkie możliwe 

zabawki. Przyrządy do podróży, towary ze srebra chińskiego, 
aparaty ozarodziejski:, karty do gry, la py, ordery 

zkotylionowe, stereoskopy i obrazki, wózki dla dzieci, rekwizyta do łowie- 
nia ryb, stroje z prawdziwych czeskich granatków, jak niemniej wszelkie 
inne przedmioty, stosowne do podaru ków na urodziny, na święta Bożego 
Narodzenia, na Nowy Rok i dla Narzeceonych, it. p w najobft- 
szym wyborze przy rzetelnej i szybkiej usłud e, po najtańszyci cenach, 

Jako nowość polecamy ARASTON 


nowy ins rumont muzy zny, na którym grać można, nie będąc muzyk l- 
nym, setki rozmaitych uryj, pieśniftańce Ariston z 6 zeszytami nut 20 zir, 
EE szczegółowe illustrowane cenniki. spisy nut, i prospakta w czeskim 


1 mie.„ieOkim języku gratis i franco. NI] Zauważ my przytem i zwra- , 


camy uwagę P T. Publiczności, że w interesie naszym nie:pośredniezą 
ani podróżni, an: ajenoi lub zastępey i prosimy O łaskawe nadsyłanie za- 
mówień wprost pod adresem naszej firmy. 3811 1—.6 


j Fr. Kernreuter, 


sikawek ogn., 


ame. 


Rok założenia 1847 we Wiedniu, — w Budapeszcie od r. 1861. 


Jana Huffa 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 
Flus<ka zir. 1.12, mnejaza ot. 70. 


Jana Hoffu piwo zdrowia 
z tkstraktw sł dowego 
Flaszką 6) Gt. w. a. 


Miliony uznań od ale'zodych, tysiąc” aprawozdań od lektrzy i zakładów 


leczniczych 1 60 wys. O1szczególnień, są po ęką wartuści leczącej. 


Jana H ffa s | Janu Hoffa : 

piersicwe cukierki słodowe słodowa czekolada zdrowia 
po 60 30, 15i Oct — tylko w) pół kalu I zł. „40 II zł. 160, 
nie*jeski.h to : bkach. ćnieró kito I. złr 1.80 II ct 90. 


Wyleczenie cierpień piersiowych, kaszlu, 
osłabionego trawienia i ogólnego osłabienia. 


Do pana Jana Hoffa, wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k, dostawcy nadwornego i t. d. 
we Wiedniu, I. Bezirk, Graben, Briunerstrasse 8. 

Lwów, 3. maros 1884, Czuję się być w obowiązku wyrnżonis panu 
n jływezogo „odziękowania za błogoczynna -kutetza ńć pańskiego piwa 
drowi» w mam cierpieniu pi-rsiowem. LUDWIK KATERLA inżynier. 
Czerniowce 2. gruduia 1-73, Wi-lmożuy Panie! Proszę O od- 
wrotną posyłkę 28 flaszek pańskiego wybornie działając go Ja a Hoffa 
pisa zdrowia z ekstraktu słodoweg, i trzy torabki Jaua HOFFA sł dv- 
wych onkierków piersiowych za pobraniem. (144) 
Z poważaniem Karol PECKARY, c. k. profesor w Czerniowcach. 


Urzędowe sprawozdanie lecznicza szpita!a wojskowego w Berlinie. 

Pańskie wyborne piwo słodowe było u nas używane 4 najwiekszym 

skstkiem, chorzy pili je z wielką radością. Aldelheid BISMARK. 
Składy w Galicji. 

Lwów: Z. Rucker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Rlumenfald 

a.tek., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowaki, J. Piapes, A. Kochasow- 

ski apt.; A. Klimowicz Biata: E. Koter, A. Blumenthal apt. Bochnia J. 


ŚMishuik Borszczów M. Niemczewski apt. Krody wszystkie apteki. Brae: 


Żany J. Durst apt. Buczaca Kerzel et J żawaki Usortków LeN «s apt. 
Dolina Traunfelier Bo”. Oruhohycz J. Aiohuii lar. Rot. Gorlice 3. Bira, 
Gródek A. "ippus. Grzymałów Józ. G lib» z. Husiatyn C. Piekarski apt. 
Jarosław J. Knox, A. Winocki sog = Silznberg, Jasiu: K. Waśnis zeki, 
Jan Janiga, Kraków J. Traasryá ki W. Redyk sv: Kołomyja: Jan Bido- 
rowioz. A. Stenzl apt Kossów St. Bursa ant, Krystynop>ł F. Ormezowskł 
apt. Monasterzyska L. Żarsii apt. Nowy Sącs W Filipos, Jakubowski apt. 
F. Grossbard. Podgórze J. Skakalaki s t. Podhajce Karzykiewicz apt. Pod- 
wołoczyska G. Morawetz. Przemyśl M Krog J M sozewski, L, Nanlk apt. 
Rzessów Karpiński apt, Sohaitter et Cop., E. G. Neugebauer, B. Blum n- 
bmg, Sambor J Aleksewigz, K. Maresch apt., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. Wysoczańwzi apt. Stanisławów J. Masnra, A. Am'rowicz apt., Tarnopol 
J. Jamrógiewice, apt, C. Kahane ap”. Tarnów W. Müliner et Co., Zale- 
szczyki Bt. Szymonowicz apt. Złoczów Józ. Gold. — Czerniowce Leon Bet- 
cowicz spadk. Z. Golichowski, Krzyłanowaki apt.. Igu. 3s1uirch, A Bayes, 
Jasło T. W. Braglswicz, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach 
w kraja. s i 4 


60 wysokich odesrzydlnień. >-" 


Z drukarni „Gazety Narodowej“. 


R. Ditmara 


ogromny wybór w gustownych i do- 


Lamp naftowych i 


„Giganl” słonczno palniki 


„R. Ditmara niewybu- 


Wiedeń, Hernals, Hauptstrasse 117. 
fabryka maszyn, pomp í. 


najlepsze Żródło do nabyiia wszelkiego 
rodza:a dwu i czt'rokołowych vikuwek; 
dydroforów, wag wodnych, dalj sikawekiy 
ogredowych, przyrządów do ©zeryańie n 
wudy studzen.1itp Cenuiki gratis i franco 
Qwarincja. Gwimom także uł»twienia w 


spłatach. 3680 2—16 
|» amea 


ł 


